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Budowniczowie „Czechnicy" 
i załoga huty im. Lenina· GŁOS ROBOTNICZY 

Delegacja rządowa ZSRR 
odwiedzi Bułgarię 

Jak donosi Bułgarska A~encJa Prasowa, przybędzie do Sotlt z ołl· 
cJalną wizyt" przyjaźni dnia 3 czerwca radziecka delegacja nądowa, 
która brała udział w rokowaniach radziecko - jugosłowiańskich w Bel• 
gradzie - N. S. ChrusT.czow - członek Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR I pierwszy sekreta.rz KC Komunistycznej Partii Związku Ra· 
dziecklego, N. A. Bułgiwln - przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, 
A. I. MlkQjan - pierwszy zastępca przewod. Rady Ministrów ZSRR. 

Nil 1!1 (SSIJ) ROK XI CINA IS Oli 
stanęli do Czynu Lipcoweeo 

ORGAN KW 1 Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ _,AATll AOSOTNICZD 

tOD:t. PIĄTEK I CZERWCA 1955 llOKU 

Jvł niedługo poplynle imid 1 „Czachnłcy'', p..i1--i .ta\trownl dolno­
łtqsklogo systemu -•getyc1nego, wielkiej budowli """" 6-letnle9o. 

łm wa•łnlej i.dnałt unąd1enlo •lektrownl ... tbrrymo oddaM 101tan11 o:ło 
rotruchu, tym 11ybcie\ „C1echnlc"a" rorpocznle normalnct produk<1•· Włedrqc 
e tym, załogo budpwy po1tonowUa powltat łwi•to 2Z Upco dalJ1rm PrlJ" 
1pieuenlem t.mpo robót budowlanrch I mo"\Cliowych. 

Niemal 2..000 robotników, mistrzów, techni­
ków i inżynierów zebrało się na placu budo­
wy by w oparciu o zobowiązania indy\Vi­
ć'lu~lne i zespołowe podjąć wspólny wielki 
Czyn Lipcowy. Z uwagą wysłuchała ~loga 
v.obowiązań pos<Lczególnych zespołów. 

- Zobowlq1ujemy się 1espofowo 1akołic1yt w11ellJ• roboty 
budowlane i montażowe do 30 c1•rw<o - mówil no ma­
tÓW'C• robotnik wielkiej budowy, S1rmon Kacało. - Che.­
my, ieb1 nasra elektrownio dała jak najwcześniej pr~d 
dla no11rch fobryłr, miaH i wsi. Dumni je1teimy, te a na­
N•J pracy roinie 1ila ncuzej ojc1y1ny. 

• • • 
Stolownlc1, wl•llcopiecownicy, koksownler, walcownlcy 

•ombinatu im. L•nlna podjęli wiele cennych 1obowiq10-\: 
~la uc1uenia święta 22 Lipca„ Ich r•alitacJD pon11oli nu 
wyprodukowanie dododtowyc.h tonn stall I surówki oroi 
ebniienie kontów własnych, 

Do 22 lipca br. załogi dwu p•erw:;1.ych 
pracujących już w hucie im. Len\na pieców 
martenowsk\ch postanowiły wyprodukować 
dodatkowo 1.500 tonn 9tali. 

Robotnicy, obsługujący wielkie piece nr 1 
nr 2, postanowili wyprodukować rom1d 

wyznaczone im zadanie 1.800 tonn surówki. 
Będzie to wysiłek wzmożonej pracy kilku­
dtiesięciu brygad. 

Zobowiązania lipcowe pozwolą załodze 
kombinatu 1m. Lenina na tańs.zą produkcję 
surówki. ~ in. •11"ielkc>piecown\cy postano­
wili obniżyć koszty własne o 1 200 ty~. zło­
tych oraz zaoszczędzić 2.000 tonn wysokoga­
tunkowego koksu. 

FESTIWAL 
- naszą wsp61ną sprawą 
C oraa c~cleJ, coraz włęreJ milwt nun mloddeł na 

tema\ zblitające10 sł~ Festiwalu. Jednych laił'resu· 
Ją pr'J\ede wszystkim bezpośrednie prznutow1ml• du &e110 
wielkie10, mlęd~ynarodowe10 1polllanla mlodziety, In­
nych - ezy będt.łe Im dane uczestolc-11~ w Festiwalu, 
Jesicze foul 111rączkuJą się, komu pnypadole palma pler­
wsu.óslwa w produkcji, w łańcu czy w pos7.Czqóloyc6 
dyscypłi nlM'b spurl.owych. 

Ze takie właśnie pytaoJa adaJe sobie nasza młodzlet 
- &o rtooz zupełnie 1rowmlała; te czeka na Festiwal. 
tak na wielką, piękną przygodę - w tym tri ole ma oto 
dzlwoeao.. Ale byłoby niesłuszne, 1dyby!imy powlrddell, 
te \ylko w ten sposób podchodzi ona do mlędzynarodowe-
10 spotkania młodych, ie traktuje Je pnede wszystkim 
Jako wielką atrakcję, Znacina część mlodzlety zdaje IO• 
hfe w pełni e~łe nie na tym put.-1a najlstotnlł'J. 
n:a trśó Fe1tiwalu, te uJe I.o Jest Jeao aaJalębsaym se~ 
iem. 

Fesllwal będde wfelkit manlfestacJll 1olldarnośr.I 
młodego polu1lenia w1zyslkłch krajów, wszystkich 
kontynentów w walce o pokoj I przyjaźń, będzie po­
tętnym proteatem pneelwko 1rothie nowej wojny, 

Festlwal stanie 11ę· donlosl)'m wydiarl.t'nlem polltyc> 
nym zarówno w skali międzyoarudow\OJ, Jak I w tycia 
młodych Polak6w, w źyclu naszego kraJu. Dlatego lei, 
choó przygotowania do Festiwalu· ob.-Jmu111 przede 
WHy9lkim mlod1.let, Związkowi Mlocl7.leży Polskiej po­
wtnnl przyJśó z pomoe11 wszy11cy aktywiści 1pol.-cuiJ. a w 
1:1c·1eańlooścl ws.:yscy ~uokowi• partii. 

Nla chodzi, rzecz jasna. o podejmowanie trud(lw orga­
olzacyjnych, lecz o inną slTonę przygotowail - o to. hy 
dol przedlestlwalowe 1tal1 1lę bodźcem do otywionej 
działalności ZMP I wirusłu aklywnośi:I r.alej mlod1.il'iJ 
we wuystklch dziedzinach: w pracy zawodowej, spole:. 
czneJ, kulturalnej, w opowszechnlanlu sportu. Chodzi o 
to, abJ mlod.ile:ł zrozumiała, te ta wunożona aklywnoścl 
będzie miarą Jej wkładu w Festiwal. 
Młodzie-i polska cien,y tlę, te młodzi cołcte całe10 

Awlata po.:nają nasz kraj. zaznajomią się ze wspaniały­
mi wynikami aa.112ego pokojowl'go trudu. W zakładach 
pracy, w gromadach tysiące młodych rnhotnlków I cblo• 
p6w podjęły Jut przedfesUwalowe współzawodnictwo, 
llOdJęly cenne zobowll\zanla slęcające łącznie sumy milio­
nów zlotycb. 
Zobowiązania mlod1Jety Jednego tylko Zakładu „A" 

ZPP Im, Zubrrycldego dadzą państwu ponad 615 tys. zl. 
Dziewczęta I chlopcJ z całego naszeico województwa 
pracują ochotniczo pn.7 likwidacji odlog6w w pow. la· 
skim. Zetempowcy z Sieradzk\ego zasiali kukurydzę I po­
pularyzują jl'j uprawę na poletkach doświadc:z.alnycb w 
różnych 11romadach, 
Przykłady można by mnoźy6. Ale jednocześnie tneba 

tobie powiedzieć. te pewna część młod7.l!'ły nie doatrr.e­
ga ścisłego .:wiązku między zobowiązaniami a polttyez­
nymł hasłami Festiwalu. Stwierdzić lf':ł należy, te w 
czasie przygntowaó do Festiwalu zapomina się Jaknś o 
donlnslych wytycznych li Z.ia7.d11 ZMP, zaniPdl>UJe się 
stalą pracę ideowo • wychowawcz111 wśród młodzieży, 
l \u właśnie wszystkie organizacje party)ne, wnyscy to­
wareysze powinni przyj~~ z pomocą mlodzleł.1 zetempo. 
wskleJ I niezorganizowanej. 

Wiemy, te obecnie pomoc ta Jest nie wYStarczaJąca, 
że niektóre Instancje I organhacje partyjne traktuil\ 
ją dośli formalnie, udzleb:.ją jej od przypadku do przypad­
ku. Pewna poprawa, która nastąpiła w dniach poprze­
d7.aląeych lJ Zjazd ZMP, nie wszędzie stała się trwałym 
dorobkiem. WleJu aktywistów, wiele organl1.acjl partyj• 
oycb po staremu rozumie pomoc dla mh1d7.lety Jako do-­
raźną pomoc dla Zanądu ZMP. Sprowadza sję to naj­
częściej do pn.ł'prowadzanla rozmów na zehranlu egze. 
kutywy. Mieliśmy lnł wiele dowodów, te łaka praca 1 
młodzieżą nie wystarc1.a. 

Organizacje partyjne muuą poprawili swój styl pracy 
1 mlod7Jeżą. Powinny one serdecznie, po pr7.yjaclelsko 
Interesować się jeJ sprawami. teJ warunkl\mi bytowymi, 
Jej trudnościami, pomagać w przezwyclęłanlu tych trud· 
noścł. Czy to wszystko ma Jakli zwlą.tek 1 Festiwalem? 
Oczywiście, ma. J ł-0 ogromny. 
Spr~wa przygotowaó do Festlwaln oraz politycznej ł 

oqranlzacyjnej pomocy dla ZMP powinna być przedysku• 
towana na posledzenla.rh ws~ystklch lnsłancJI partyjnych, 
.we wszystkich organllacja.ch spolettnych. Tneba pomóc 
Zwt1111~owl Młodzieży PolsklP.j w rozwijaniu patriotycz­
nych llezu6 wśród młodzlety, w umacnianiu uczo6 mię-o 
dzynarfldowej solidarności I braterstwa młodzlety. 

Katdy l.owarzysz parły Jny spoty ka się • mlodzll'łą w 
domu, w sikole, w zakładzie pracy, w Cl'Omadzle, PGR 
czy spóldzlelul produkcyjnej. Ale jakie e7.ęsto nie zna no 
dobrze tej mlod~eży. nie Interesuje się dostatecznie nur­
tu.!ącym~ ją Prflhlemaml. A jd.-11 nawet dnlrtt' do nlrgv 
wieść o takll'j c1y inn('J holą1't<'P lrapl~eJ mlodzll'ł,, za­
zwye7.aj niewiele robi, by Ją usunąć. 
Młodzież mlewa rMn„ wąlplłwo4rl. Młodzłcł nie rozu­

mie iwfązku między swą codzirnną praclł a &ak wmlo· 
slyml pojęciami, jak patrloty1m czy lntl'rnaejonail7m 
Właśnie tera1„ w prll'dednlu Fe511walu mamy 111w1.t'11ół· 
Ili\ okazję wskazywał na nleroz.-rwalnn§I'\ tych spraw, 

WIB!lciwle pofęly odział wszystkich członków partii w 
pnygotowanla,·h do Fl'Stlwalu będzie wydatnlł pomocą 
dla Związku Młod;aicży Polsklrj, Zjlpewnl odpowiednie 
przygotowanie nasze.1 młodzieży do wlełklcb dni przyja­
tni, braterstwa I wspólnej walki o ookóJ. 

..---------------~--------------------------------------------------------------------------------------
Przemysł NRD 

dla Polski Zakończenie rozmów 
radziecko'-jugosłowiańskich 

. BELGRAD, Z. 8. 
2 czerwca o godzinie 19 mlnuł Z5 czasu belgradzldego w Domo Gwardl! w Belgradzie J)Odplsa.na została dekla.racja 

rządów Związku Socjalistycznych Rep blik Radzieckich i Federacyjnej Ludowej Republik! Jugosławlt. 
Tekst deklaracji w językach rosyjskim I serbsko - chorwackim podpisali równocześnie: w imieolu rządu 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich - przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganln, w imieniu 
rządu Federacyjnej I adoweJ Republiki Jugosławii - prezvdent FLRJ Józef Broz-Tito. 

Po podpisaniu deklaracji N. A. Bulganln I J. Broz - Tito uścisnęli S-Oble serdecznie dłonie. Następnie wymienili 
uścisk dłoni szef radzieckiej delegacji n~owej N. S. Chruszczow i Szef Jugoslowiańskiet delegacji rządowej J. Broz. 
Tito oraz wszyscy członkowie delegacji rządoWYch ZSRR i FLRJ. 

Przy podpisaniu deklarar.Ji obecnych było ponad 150 korespondentów zagranicznych i jugoslowlalisklcb, 

Deklaraeja rządów ZSRR i FLRJ 

Około '[• produkcji Pań­
stwowej Fabryki Lokomo­
tyw ł Sprzętu Elektro­
t-?clm\czneoo im. Hansa 
Beim!era w Henntnosdorf 
przeznaczona ;est na eks­
port. Na}poważniej.~zym 

odbiorcq sprzętu kolejo­
wego I elekt~otechnicz­
nego produkowanego w 
zakladach będzie w la· 
tach 1955(1956 Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
produkcji nowoczesnego 

C1parotu do spawania 
PNA·Z20, 

Delef,&cja rządu ZSRR w 
składzie: członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i 
pierwszy sekretarz KC Komn­
nislycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego N. S. Chruszczow, 
przewodniczący Rady Miru­
strów ZSRR N. A. Bulganin, 
pierwszy . zastępca przewodni· 
czącego Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan, przewodniczą­
cy komisji spraw zagranicz· 
nych Rady Narodowości Rad:1 
Najwyższej ZSRR, członek 
KC KPZR ł redaktor naczel~ 
ny dziennika „Prawda" D. T. 
Szepilow, pierwszY' zastępca 
ministra Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko, zastęp­
ca ministra Handlu Zagranicz­
nego ZSRR P. M. Kumykin 
oraz deleg;icja rządu FLR.r w 
składzie: prezydent FLRJ Jó­
zef Broz-Tito, wiceprzewod· 
11iczący Federalnej Rady Wy­
konawczej Edward Kardel, wi­
ceprzewodniczący Federalnej 
Rady Wykonawcz!!j Aleksan-

•••••••••••„•••••••••••„.„„.„ ••• „. der Rankowicz, wiceprzewnd-

DZISIAJ 
w naszej naradzie 

pn. 

11Dzielimy siq 
doświadczeniami 
pracy partyjnej 
na wsr' 

zabiera głos 

tow. Marian Kłys 
- instruktor KP PZPR 

w Pintrkowie 

Wypowiedź jego 
- czyraJcle na str. 3 

nic:rJłCY Federalnej Rady Wy­
konawczej Sveto7.ar Wukma­
nowicz-Tempo, członek Fede­
ralnej Rady Wykonawczej 
Mijałko Todorowicz, sekrehrz 
stanu do spraw zagranlcz· 
nych FLRJ Koca-Popowicz, 
podsekretarz stanu do spraw 
zagranicznych FLRJ Welko 
Miczunowicz - odbyły roz­
mowy w Belgradzie i Brionl 
w dniach od 27 maja do 2 
czerwca 1955 r. 

W toku rozmów, które pro­
wadzone byly w d·1chn przy• 
jaźni ł wzajemnego zroz•1mie­
nia, dokO'llano wymiany po­
glądóy• na problemy między-

• narodowe dotyczące Interesów 
.Tugooławil I ZSRR, jak rów­
nież wszechstronnie rozpa­
trzono zagadnienfa dotyczące 
stos•mków politycznych, go­
spodarczych I kulturalnych 
między obu krajami. 

Punktem 

I 

wyjścia rozmów 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-, 

Z lrontu 
wal hl 

o plan 

Jul od dwóch dni załogi wszystkich zakładów pracy w 
Łodzi I województwie lódzklm wykonują zadania czerwco· 
we, zadania osiatme10 Dllesi!lca płcnvsze10 półrocza, 

Jak wynika z pierwszych ml obiektywnymi", Nam się 
meldunków - robotnicy, bry„ jednak wydaie, a potwierdza 
gadziści I majstrowie, techn!„ to w11:łu tkacq, że ocldz1ałem 
cy J inżynierowie nie szczędzą tym tr7.eba ~•ę po prostu bar­
wysi!ków, aby w bieżącym dziej tainteresować, kierowm­
mies1ącu uzyskać jak nailep.. ctwo takładu musi mu po­
sze wyniki, aby z nadwyżką śWięelć 1tannwcr.o więcej 
wykonać plao p1er-wszego pól• uwagi . Trzeba przede wszyst· 
rocza ostatniego ruku S1.e.śe100 kim z.naletć głowne przyczyny 
lalki. un1emożhwiejące dotychc.llł• 

Po wykonaniu pned terml„ pełną reahz.acię zadań prr.r 
nem planu maj.:iwego dobrze dukcyJnych. Niestety, tego 
wystartowała od pierwszych jeszcze nie uczyniono. Powoły· 
dni czerwca załoga ZPB Im, wanie się na „trudnośc1 ob1e­
Bytomskiej. Ostro rywahzują ktywne", załamywanie rąk -
tut.aj ze sobą o lepsze rezulta· niknmu jeszcze w niczym nie 
ty praoownicy dwóch podsta• pomogło 1 me pomoże. 
wowych· oddziałów - przę-- TowarzyS2e a l:PB Im 
dzalnl i tkalnl Jak dotycb- Walterał 
czas lepsze wyniki osiągają Jakie macie zamiar w ble· 
tkacze. W maju załoga tkalni łącym mlesląt:u prtedsięw7.iąć 
wykonała swe zadania produ· środki, aby zwięks7.yć wydaj· 
kcyjne w 108 proc., przekra· oość pr111·y w tkalni? 
czając przy tym planowaną Czekamy na odpowiedt. 
ilość produkcji I gatunku o • • • 
5 proc. Zakłady Przemy•lu Chem1· 

W pierwszym dniu czerwca cznego w Pabianicach wyra· 
tkalnia wykonała plan w 106 biaJą różnei:o rodzaju leki. 
proc., a zaloga przędza!n1 W Produkcja ich z każdym 
102,7 proc. 1 kwartałem wzra~ta. N a pny· 

• • • kład w ub1e~lym m1e.aącu 
- z pn:ędzal(l1a nie mamy plan ueallwwany został w 

tadnych kłopqtów - informu• 109,6 proc. 
Je dyrektor Zf'B Im. Waltera. Os1ągnięc1a te. w poważnym 
- Z nadwyżką wykonała plan stopniu są Z11sługą pracuwni­
w ma]u 1 od pierwszego dnia ków odrlwihi pab1am1du . Jego 
czerwca przekr11cui „setkę", 7,ałoga pomimo trudnych wa· 
GorzeJ l~t 1. tkalnią. Oddział runków pracy rrrJ1.buct„wal P''" 
ten nie zrealiz.owal swych za. trafiła w stosunku do roku u­
dań w ubiegłym m1es1ącu, a biegłego 1.Wlększyć swą pr"· 
I c:rerwca uzyskał tylko 93,l dukcję dwukrutnie. B11rrl1A> 
proc. planu dziennego. · dobrze pracuie tnkże orlr17.1ał 

Jak1e są tego pnyczyny? am1dr.µ1ryn)I, który wyrób 
Część personelu technic1.ne- tego cennego leku w krótkim 

go takt ten stara się wyth1· czasie zwiększył prawie c.1.te· 
maczyć różnymi .trudności11• roltroLnie. 

\ 

było wzajemne pragnienie obu 
rządów, by w interesie poko­
jowego rozwiązania zagadnień 
międzynarodowych i zacieś­
nieni a współoracy między na­
rodami i państwami stosowa• 
no metodę rokowań. 

Między narodami obu kl'a· 
jów oraz ich silami zbrojny­
mi szczególnie rozwinęła się 
przyjaźń I braterstwo broni 
w latach wojny, jaką toczyły 
one ramię w ramię z innymi 
miłującymi pokój narodami 
przeciwko najeźdźcom faszy­
stowskim. 

Oba rządy postanowiły zttod­
nie podjąć dalsze kroki w kle· 
runku normalizacji swoich 
stosunków i rozwoju współ· 
pracy między obu krajami -
w pr,_ekonanlu. że leży to w 
interesie narodów obu kra­
jów oraz przyczynia się 
zarówno do odprężenia mię­
drynarodowego. jak l do umoc­
nienia pokoju na całym świe· 

cie. 

W toku rokowań rządy obu 
krajów ujawniły szczere dą­
żenie do dalszego rozwil'>nia 
wsz~chstronnej w•pólpracy 
między ZSRR a FJ,RJ, co od• 
powiada w pełni zarówno In· 
teresom obu krajów, Jak ł In· 
teresom pokoju i socjalizmu, 
a ku czemu istnieją dzisi~j 
obiektywne warunki. Rozpat• 
rując zagadnienia stanowiące 
przedmiot rozmów oba rządy, 
ożywione pragnieniem pogłę. 
bienia zaufania i współpracy 
między narodami, uznają za 
punkt wyjścia na.stępujące z.a. 
sady: 

a niepod2J!elność pokolu. 
na której jedynie może się o­
pierać bezpieczeństwo zbioro­
we; 

• poszanowanie suweren· 
ności. niepodległości, teryto. 
rialnej integralności I równ~ 
ści między państwami w ich 
stosunkach wzajemnych oraz 
w ich stosunkach z Lnnymi 
państwami; 

• uznanie I rozwijanie po­
koiowego współistnienia mię. 
dzy narodami bez względu na 
różnice ideologiczne lub róż­
nice w ustroju społecznym, co 
zakłada współpracę wszyst. 
kich państw w dziedllinie sto• 
sunków międzynarodowych w 
ogóle, a zwłaszcza w dziedzi· 
nie stosunków gosipocl.arczych 
i kulturalnych; 

a wzajemny szacunek oraz 
nieingerencja w sprawy we­
wnętrzne z jakichkolwiek po­
wodów - c:zy to na tury gos­
podarczej, politycznej, czy 1ae­
ologicznej - ponieważ zagad· 
nienia wewnętrznej struktury, 
zagadnienia różnicy między 
systemami społecznym! i róż. 
nicy między konkretnymi for· 
mami rozwoju socjalizmu są 
wyłączną sprawą narodów po. 
szczególnych krajów; 

• rozwijanie dwustronnej 
I międzynarodowe1 współpra­
cy gospodarczej oraz usunię­
cie tych wszystkich czynni­
ków w dziedzinie stosunków 
ekonomicznych, które prze­
szkadzają wymianie towarów 
oraz hamują rozwój sił wy­
twórczych zarówno na świe­
cie, jak i w obrębie gospodar­
ki narodowej poszczegolnych 
krajów; 

• udzielanie pomocy za 
posrednictwem odpowiednich 
organów Narodów Zjednoczo­
nych, jak również w innych 
formach, zgodnych z zasadami 
Narodów Zjednoczonych, za­
równo gospodarce narodowej 
poszcregó 1 nych krajów, jak l 
obszarom słabo rozwiniętym 
pod względem gospodarczym 
w interesie narodów tych ob­
S7..arów i w imię .rozwoju gos­
podarki światowej; 

B zanieehanie wszelkie) 
forn1y propagandy deztnfor• 
macji, 1ak również wszelkiej 
innej działalności. która WY• 
wołuje nieufność lub w jaki· 
koJwiek sposób przeszkadza 
ustanowieniu atmosfery sprzy· 
jająceJ konstruktywnej współ­
pracy międzynarodowej i po-

ltojowemu wspóHstnlenlu 
rodów; 

• potępienie wszelkiej a­
gres.1i i wszelkich prób poli· 
tycznego i ekonomicznego 
podporządkowania innych 
krajów; 

• um~inle tego, że polityka 
tworzenia bloków militarnych 
wzmaga napięcie międzynaro­

dowe. podważa zaufanie .nię­
dzy narodami i zwiększa nie­
bex.pieczeństwo wojny. 

n 
Oba rządy kierują się w 

swej pol:ityce zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych t zga. 
dzają się co do tego, że na\,. 
ży poczynić dalsze wysiłki w 
celu zwiękRzenia roli ł auto· 
rytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych; przyczyniłoby 
się do tego w ~zczególnoścl 
przyznanie Chtńskiej Repu­
hlice LudoweJ przedstawiciel­
stwa w ONZ, do którego jest 
ona uprawniona Duże i.naczi?· 
nie mlaJoby również przy. 
Jecie w poczet czł<>nków ONZ 
w~zystklch Innych krajów, 
które odnowiadają wymogom 
Karty NZ. 

Oba nądy zgodne '"' ~o do 
t.egb, lt wszystkie narody win· 
ny podlą~ nowe wysilkl w ce­
lu. osiągnięcia - pozytywnych 
wyników i porozumień w ro­
kowaniach dotyczących tak 
żywotnych dla pokoju świat.a 

kwestii, jak redukcja I ogra• 
niczenle zbrojeń oraz za kd-r 
hronl atomowel. lak stwor?.e· 
nie powszechnego systemu 
bezpieczeństwa zbioroweqo, 
włąc~jąc w to system bez· 
pieczeństwa zbiorowego w E· 
urople, opdrty na odpowied­
nim układzie, jak stosowanie 
energii atomowej w celach 
pokojowych. 

Dzięki tego rodzaju wys!?• 
kom powstałaby atmosfera, 
która jednocześnie umożldwi­
łaby rozwiązanie w drod7e 
pokojowej" taltich naglącvch 
probJ.emów pierwszorzędnej 
wagi, jak uzgodnione uregułl).o 
wanie problemu niemieckiego 
na demokratycznej zasadzie, 
odpowiadające zarówno życze­
niom l Interesom narodu nie­
mieckiego, jak I interesom 
bezpieczeństwa powszechne~o. 
oraz zaspokojenie uzasadnio· 
nych praw Chińskiej Republi­
k! Ludowej do Taiwanu. 

Oba rządy z zadowoleniem 
witają wynik! konferencji w 
Bandungu jako doniosły wkład 
do Idei współpracy międzyna• 
rodowej, jako poparcie wysil· 
ków narodów Azji i Afryki w 
kierunku umo·cnienia ich n•e. 
zależności politycznej I gosi»­
darc7.ej , oraz uważają, te 
wszystko to przyczynia się do 
utrwalenia pokoju światowe· 
go. 

IIL 

Zwrócono szczególną uwa­

wszystkich dzied:z;inach, Jnte­
resując.-ch oba 1-ządy. 

2. Konieczne fest zacieśnie­
nie więzów gospodarczych I 
pogłębienie współpracy eko­
nomicznej między obu kraja· 
mi. 

W tym celu oba rządy zgo­
dziły się poczynić niezbędne 
kroki, które usunęłyby konse­
kwencje, jakie wynlkly z na­
ruszenia normalnej sytuacJ:l 
traktatowej w stosunkach go• 
spodarczych między obu kra· 
jami. Zgodziły się one rów­
nież przystąpić do zawarcia 
niezbędnych układów w 
celu uregulowani.a I ułatw1e­
nia rozwoju stosunków gospo. 
darczych we wspomnianym 
kierunku. 

3. W celu roU1zerzen!a st.o­
!!Unków kulturalnych oba 
nądy wyraziły gotowość pod­
pisania konwencji o wspól· 
pracy kulturalnej. 

4. Przywiązując dużą wagę 
do Informowania opinii pu­
blicznej o rozwoju przyjaznej 
współpracy między na.rodami, 
oraz pragnąc, aby opinia pu­
bliczna była ściśle i obiekty· 
wnie informowana, oba rządy 
zgodziły slę, :!:e konieczne jest 
podpisanie konwencji w spra­
wie służby Informacyjnej w 
duchu uchwał ONZ, opartej 
na 'zasadzie wzajemności. je'­
śli chodzi o pozycje I przywl· 
leje organów tej służby na te­
rytorium każdej z układają­
cych się stron. 

5. Popierając zalecenia ONZ 
w sprawie rozwoju współpra· 
cy między wszystkimi kraja­
mi w dziedzinie stosow<1nia 
energii atomowej do celów 
pokojowych, co ma żywotne 
znaczenie dla utrwalenia Po­
koju i dla postępu na świecie, 
oba rządy zgodnie postano­
wiły nawiązać wzajemną 
w&półpracę w tej dziedzinie. 

6. Oba rządy zgodnie posta­
nowiły poczynić kroki w celu 
zawarcia układów w sprawie 
uregulowania problemów oby­
watelstwa oraz w celu repa­
triowania obywateli jedne1 u­
kładającej się strony, zamie­
szkałych na terytorium dru­
giej strony. Oba rządy uzgo· 
dniły. że układy takie powin­
ny być -Oparte na respektowa­
niu zasad l;lumanitarnych, jak 
również na powszechnie uzna­
nej zasadzie nieskręwwanej 
decyzji zainteresowanych o­
sób. 

Oba rządy os-iągnęly rów­
nież porozumienie w sprawie 
zagwarantowania praw i o­
chrony obywateli drugiej stro­
ny na swym terytorium, włą­
czając w to prawo wspom11ia­
nych osób do zachowania o· 
bywatelstwa, które posi.adaly 
przed ich P.rzybyciem na tery­
tocium drugiej układającej się 
strony. 

'1. W duchu pokojowych za­
sad, sprecyzowanych w ni· 
niejszej dek!aracjl oraz w ce­
lu umożliwieni.a narodom obu 

krajów lepS'Zego poznanta s!' 
! osiągnięci.a. lepszego zrozu• 
mienia wzajemnego, oba rządy 
zgodziły się popierać i ułat­
wiać współpra-cę między orga­
nizacjami społecznymi obu 
krajów w drodze nawiązywa­
nia kontaktów, wymiany so• 
cjali-styCZl!lych cloświ.adczeń 
oraz nieskrępowanej wymia­
ny poglądów. 

Oba rządy postanowiły zgo­
dnie podejmować maksymal• 
ne wysiłki w celu wykonanlą 
zadań i postanowień ustalo­
nych w niniejszej deklaracji, 
w imię dalszego rozwoju wza­
jemnych stosunków ora;i; roz• 
szerzenia współpracy między• 
narodowej i umocnienia po­
koju na świecie. 

Ambasador 
Węgier 

zlolyl dokumenty 
rał»fikacyjne 

U.kładu Warszawskiego 
2 bm. amhasador nadzwy. 

cz.ajny I pełnomocny Węgier• 
sklej Republiki Ludowej w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu• 
dowej, Lajos Drahos, złożył w 
imieniu_ Węgierskiej Republ!kl 
Ludowej na przechowanie rzą• 
dowi PRL - zgodnie z art. 
10 ukłacu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, 
podpisanego dnia 14 maja br. 
w Warszawie - dokumenty 
ratyfikacyjne wymienionego 
układu. 

Protokół o zło:!:en.lu doku· 
mentów ratyfikacyjnych zo• 
stal podpisany przez. ministra 
SpI'aw Zagranicznych PRL 
Stanisława Skrzeszewskiego i 
ambasadora ·.vRL Lajosa Dra. 
hosa. 

Przy złożeniu dokumentów 
obecni byli wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagra. 
nicznych PRL oraz członkowie 
ambasady Węgierskiej Repu• 
'. liki Ludowej. 

~~MJiWlMlł:łiliJjJl/, IEl. ,Ui.i.ff,, .'ffił , Mlt1ffli"t.'ft.I 
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gę na analizę stosunków mię-,.....-------------------------­
dzy obu kraiami do chwili o­
becnej oraz na perspektywy 
ich dalszego rozwoju. Mając 
na uwadze, że w ostatnich Ja. 
lach stosunki wzajemne były 
poważnie zakłócone, co było 
szkodliwe zarówno dla obu 
zainteresowanych stron. jak I 
dla współpracy międzynaro­
dowej, oraz wyrażając zdecy­
dowaną wolę kształtowani.a 
swych przyszłych stosunków 
w duchu przyjame1 współpra­
cy I w oparciu o zasady spre­
cyzowane w niniejszej dekla· 
racji, rządy Związku Socjali· 
stycznych Republik Radziec-

.•11t111u1111u111u1u1111101111111u1111111111uuu1111111111u1111111111111u111t1i1u11111nu1u111111111111111iłtlll• 

I „Głos Robotniczy" swoim Czytelnikom I 
l •Wi;ik;i.~'e;;i;M~dY I 

po raz pierwszy prezentuwana ~ Polsce 

• N owe pio~enki 
w wykonaniu Marii Koterbskiej 

z sekcją rytmiczną 
• HUMOR i SATYRA - Marian Załucki 

kich i Federacyjnej Ludowej • L d 'k S ['' k' K 
Republiki Jugosławii postano- • I U \VI empo IUS I. onjeransjerka - ~ . 
wiły zgodnie, co nastę;;>Uje: I ~ Leszek ~fikułowski ~: 

1. Podjąć wszelkie niezbęd- I ~ • ,.lazz - orkiestra Matuszkiewicza 
ne kroki w kierunku ustano- · § =.: 

wienia normalnej, opartej na E i wiele innych atrakcji, o których przeczytacie 
traktacie sytuacji, która sta· 1 E "bi h h C : nowić będzie podstawę ure- E w nat •zszyc numerac naszej gazety - t:EKA WAS ~~· 
gulowania i zapewnienia nor- ~ w NIEDZIELĘ 12 czerwca 1955 r. • 
malnego rozwoju stosunków I i i 
w celu . rozszerzenia ws_pó1- ~ w hali u Włókniarza" na Widzewie i 
pracy mi.t:dzy obu krajami w~ ~lltllllłllllln111111111111111nu1111u11111111111uu1u11111111111uu11111u111ttu11111111~11111u111111111111un111# 



STR 2 

W Chińskiei 
Republice Ludowej 

Budowa olbrzymiej rafł· 

neril ropy naftowej, NtJ 

pierwszym planie monta.t 

cystern w rafinerii, 

GŁOS ROBOTNICZ'! ~=======~==========~:=:==~3 czerwca 1955 r. (nr 131} 
Z obrad podkomisji rozbrojeniowe.; ONZ 

Państwa zachod • 1e 
uchylają się od dyskusji 

nad • propozye1ą radzieel~ą 

Czou En-lail 

Naród chlrishl 
gorąco pragnie pokoju, 

Dnia 1 czerwca br, odbyło tlę w rrnachu ONZ posiedanle 
11odl40111lsjl rozbrojeniowej. Podkomisja ta, której posiedzenia 
przez dłuższy C7.BS odbywały się w Londynie, pod.jęła w dniu 
l8fllaja uchwalę, ie kolejne posiedLenie o<!hędzie się 1 czerw­
ca w Nowym J11rku, by rządy pańshv z11chodnich miały do­
syci UL~u na Pl"1.tlfll1tdi11wanie propo1ycjl l'Z;\du radzieckiego 
w •11rawie redukcji zbrojeń, zakaiu broni 11tomowe1 oraz 
usunięcia nielie.t11ieczeństwll nowej wo,jny. Połif'~ienle w 
Nowym Jorku 7.osbłn zwołane w celu ustahmia daty wzno· 
wlenia prac podkomisji dla omówienia teJ propozycji, 

Na posiedzeniu w dniu 1 
, ~erwea br. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego A . Sobo· aby twórczo budować nową przyszłość pracę na czas nieokreślony I 

że nie POW1 i ęla żadnej decy­
cj'. co do daty następnego po-­
siedzenia. 

Sytuącja .strajkowa w Anglii 
• Specjalne posiedzęnie gabinetu B \Vidoki na szyb· 
kie zakończenie strajku są znikome • 156 statków 
czeka na załadunek • Grozi spadek produkcji stali 

o pót miliona tonu 
Strajk maszynistów I JHl!ac:i:y kolejowych w Anglii trwa Jut szósty dzień, a strajk 

dokerów w 1Zelolu wlelglch portach trzynasty dzień. 

Przed Swiatowym 
Zgromadzeniem 

Przedsta'v\'.icleli 

Sił Pokoju 

w Helsinkach 

Rada Generalna TUC, Jctó~ stanowił Umieścić na por:cąd~ 
ra obradowała nad aytuacjq ku dziennym obrad kongresu 
strajkową, wyłoniła specJal­
ny 6-osobowy komitet, które· 
mu polecono pn:eprowadaić 
rozmow)' ze związkiem zawn~ 

sprawę ogłoszenia stanu wy ... 
jątkowego i zajęcia stanowi„ 
ska wobec tego posuni~eia 

dowym maszynistów i pala~ władz. 
czy f skłonić strajkujących 

Wskutelc strajku dokerów 
w Londynie, Liverpoolu, Sir­
kenhe11d, Garston, Manchester 
i Hull, 156 statków czeka na 
prace przeładunkowe, zaś na 
79 statkach prace te są ogra„ 

do podjęcia pracy. 
Jak podaje Agencja Reute­

ra, 1ekretarz generalny zwią­
zku 7.awodowego maszvnistow 
i pal.acay, Baty, oświiadczyl po 
odbyciu pierwszej rozmowy 
ze wspomnianym komitetem, Agencja Nowych Chin podaje, łe premier Sastroamłdjojo, 1911 wystąpił z wnioskiem, !Jy 

przebywający w Chińskiej Republice .Ludowe.J na. czele podkomisja przystąpiła do o­
delegacji Indonezyjskiej, wydal w Peklme ba':'k1et, .~a ~t6- mówienia nowych propozycji 
rym obecni byli przedstawiciele rządu I Ogolnoch1nslne!l'O radzieckich już w najbliż­
Zgromad:icnia Przedstawicieli Ludowych C.hRL, ko.~~us dy- szych dniach. 

Po dyskusji podkomisja za- Jak donosi sekretariat że „widoki na szybkie zakoń~ niczone. 
czenle strajku są znikome". 

plomatyczny oraz przedstawiciele spoteczcnstwa chinsklego. Na wypadek, gdyby przed-
Podczas bankietu, który u- przemówienie, oświadczając stawiciele państw zachodnich 

płynąl w niezwykle serdecz- m. in .: zażądali dodatkowego czasu do 
nej i przyja.zne1 atmosfer11e, „Rozmowy przeprowa-0.zone p1-zestudlowania propozycji ra-

twierdziła komunikat stwier- Swi.a.towej Rady Pokoju, w 
dzającv jed~T1ie, że odbyło się obradach Swiatowego Zgro­
po$ledzenie, .rn którym omó- madzenta Przedstawicieli Sił 
wiono plan dalszej pracy pod- Pokoju w Helsinkach weźmie 
komisji. I udział grupa deputowanych 

2 bm. w godzinach popa- """""..,..,....,.,. __ ,,_ 
łudniowych gabinet brytyJskl 
odbył pod przewodnictwem 
premiera Edena pierwsze po 
wyborach posiedzenie poświę­
cone sytuacji strajkowej. 
Charakteryzując trudności 

3 numer 
„KRON I Kl'' 

preplier Czau En-J.a,i wygłosił przez delegację mdonezyjską dzieckich, Sobolew zapropa. 1---------------------------. z przywódcami naszego kra- nowa! wyznaczenie terminu 
ju przyczyniły się do Jeszcze kolejnego posiedzenia podko­
większego u&runtowania wza- misji dla omówienia tych pro­
iemne1 sympatii między na- pozycji na 5 lub 6 czerwca. 
szymi krajami, do wzajemne- Jednak przedstawiciele USA, 

Dyskusja wyraźnie wykaZA- do parlamentu ja·pońskiego, 
ła, że przedstawide!e państw reprezentujących wszystkie 
zachodnich usiłują uchylić się partie politycme, m. In, były 
od rzeczowego omówienia pro- premier jarpońsklego rządu 
pozycji Związku Rad?.ieekie- koalicyjnego w latach 19<17 -
go z lf maja lub przynaj- 1!148, członek prawicowego 
Mniej opóźnić dyskusję nad skrzydła partii socjalistycme1, 

angielskiej gospodarki naro­
dowe.I, wywołane strajkiem, 
Ągencja Reutera zaznacza, że 
„przedłużający sii: strajk na 
kolejach z pewnością ujem­
nie odbije się na eksporcie 
angielskim". Stalownie przy­
gotowują się już do zmniej­
szenia produkcji, wobec za­
'1amowan[a dostaw surowców. 
Wiele zakładów wstrzynJało 
prace w godzinach nadliczbo­
wych. Wkrótce zajdzie po­
trzeba skrócenia czasu pracy 
I w perspektywie zarysowuje 
si~ konieczność zamknii:cia 

3 numer „Kroniki", kt6-
ry się właśnie ukazał, 

zawiera sporo materiału, 1 

dotyczo,cego życia rejonu 
łódzkiego. W ślad za arty­
kułem wstępnym J. Ko-

Przed VII Wojewódzkim 
Zjazdem TPP-R · 

tą propozycją. Katajama Tetsu, 

go porozumienia w sprawach Francji, Anglii I Kanady, usi- ------.------------.----------

tnteresuiących oba naszekra- !ując opóźnić dyskusję nad USA łam·ią prawo Dl1·ędzynarodowe je„. prop'lzycjaml radzieckimi, 
Premier Czau En-lai pod- wystąpi.li z wnioskiem zm!e-

prowskiego „O powrót do 
rzeczywistości" przypomi­
na;ącym istotną sprawę 

W niedzielę, 5 ezerwca br, w sali Mlodzleł.owego Domu 
Kultury w l:.odzl rQ'l!poomfe 1we obrady VII Wojewódzki 
Zjazd Towariyawa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zadaniem 
zjazdu będzie podsumowanie oslągnięó TfP•R na oaazym 
terenie w ciągu ottatnlcb lał oru wrtyozenle ndaó oa oaJ· 

kreślil, :te podc7..as zwjedumia rzającym w rze<:zywistości do 
miast chińskich i w rozmo- przerwania prac podkomisji 
wach z przedstawicielami lu- ra czas nieograniczony. Wnlo­
dności ChRL delegacja lndo- sek ten uzasadnili oni konlecz­
nezyjska niewątpliwie miała nością połącienia następnego 
możność przekonania się, 1ak r.iosiedzenia podkomisji z ma­
gorąoo naród chiński pragnie jącą s'ę odbyć konferencją 

Jak donosi agencja CTK, clzlennlk „Rude Pravo" op11bil­
tował aftykut oma.wiajl\(ly .Prowokacje amerykańskie wobec 
Czechosłowacji. 

Dziennik stwierdza, te im­
perialiści M!'leryka ńscy u two· 
rzyli w Bawarli w pobliżu 

granicy czechosłowackiej spe­
cjalne bazy, z których od 
dłuższeiO ci.esu wysyła Ili do 
Czechosłowacji baloniki z an­
tyczechosłowackimi ulotkamL 
Powołując się na fakty wy­
miemone w nocie czechosło­
wackiego Ministerstwa Sp.raw 
Zagranicznych do ambasady 
USA w Pradze z 19 kwietnia 
br., qziennik ośwl.adcza; „To, 

ł studiowania „terenu" przez 
I pisarza - Tał'-eusz Szewe­

ra daje reportaż z Łęczycy 
(„Po ucieczce diabla"), Ed· 
ward Szuste7 pisze list z 
Piotrkowa („Kultm·a - ale 1 
jako.?"), Czesław Schabow­
aki - „Podróż po Kutnie". 
Uwagi i wnioski o amato1'­
skim ruchu artystycznym 
<awiera artykuł M. Or!icza 
„Po eliminacjach.". 

bliższy okres. 

Jak ·nas poinformował s~ 
kretarz ZW TPP-R, tow, 
Strzelecki, od VI Zjazdu, któ­
ry odbył się w 1952 roku, je­
dnym z realnych objawów 
wciąż pogłęb1a1ącej się przy. 
jaźni polsko-rad1.1eckleJ ~ą 
&tale rosnące szeregi TPP·R 
oraz wzmagająea się Ich akty­
wność. To ożyw1eme izczegól­
riie dało się zauważyć w ostat• 
nich miesiącach ubiegłego roku, 
tj. podczas praeprowadzama 
kampanii wyborczej do terę.. 
llOWYCh kół TPP-R. 

Szeregi woiewOdzkieJ orga• 
11izacji TPP-R hczą dziś 380 
tysięcy członków. Z tej hczby 
150 tysięcy stanow111 robotni· 

„ MAH~Z 

WYDARZEN 
Szef i urzędnicy 

lejb - organ 11pano pre1yd•nta'' 
Zaleskł~o, londyilitki „Tygo~hull11 

wy1tqpłł 1 tqłni1tą jer.miad1 n• 
temat polilycanego ro1bicta •""­
grondy1 podzielonej - jak wi11do"1• 
- no dtiesiątki konapoWJch portf" 
lok, klik I koleril. 

„Pow1e1bciei nam - ••,rtuł• 
„Tygodnik" - czym 111 od 1łe"t. 
róinlą „bonnlctwa emlgracyjn•ł 
Poglqd•m, proSłrom•mf Cnm mo­
gq si' róinit od 11eble l1ad1nW" 
1tronnic:tw będących l)'lko pu1tq no· 
1 wq (bo pneciei bet cdonkow I 
bet młodti•~Ył - jeśli re"ularnie J 
&ego somego iródetka biorq l• &a• 
me pienlqdxeł Un~dnlcy jakleji 
firmf małą, doprawdy, me1byt w1•• 
Je 11an1 "a róinienie 1i._ w p•glq• 
dach ie •woilA netem. PrDcu w 
firmie 1obowiq1uje do - pow1ed1~ 
my - solidarności"~ 

Słu11n1a, arcfłfYHnie, Zwła1u1n 
l• 11ueł11 l•1t wyina9~jqcy I ta 
swoje tunty CIJ dolary 1qda 1eq10· 
łowego posłuHeństwa. 

Jedynym 11prqble111em11 pnywód­
có~ am1gre1c:yjnrc:h „ stwi•rd1p da~ 
lej „tygodnilc11 

- jesł "nie utonq~ 
i płynqC przed 1ieb\e. Od CUllU 
do c1alu tylko myih pn:eciei: obpk 
plyn.q mn1 i utrudniajq ml ~łrn1ę• 
ciel Zeby tak no dno z nlmll ~ 
piej br się wtedy p1yn•l•I leby „. 
coś takiego siało, aby ml r,nes&ou 
pnenlcad10(;1 aby 1nikn•ti I '. 

llo tym interesujqcym #pOdł._ 
na temat emigracyjnych „plywo„ 
ków", 11Tygodnilc:" piue: ,,Emlgran· 
ci dla kraju nl• tobiq nic-, bo Qłbo 
nie mogq, albo nie polrpflq. o dla 
wielu 1 nich test to tylko 1łowo dl'ł 
ionglerki. Ale nie wohojq fltt ""' 
raiaC no wlęiieni• olbo "awet no 
1mierC ludtl w kraju dlg .·~~1cn 
,,.101:-tf.r:h nieczystych 1nte11:1ow • 

Sprostujemr trochc ł4I prete!'•l• 
11 Tygodntko11

• ~wszem, J?nr,'odf.J 
ert"łgror;yjol, c1yl1 ,,u"IJdnicy zna• 
ftej firmy „Dolar I Spółka" robi.._ 
co mogą, aby s1kod1ić kraJ.o.M, 
~tóry się Ich wyparl I 1 ~lo:-ym 
dawno pnestoll mleC coś w~póln•• 
go. Ą ie •. tych 1brodnicuch Ułf, 
łewoi\ nic nie wychodal, nie J11t to 
jui 

11
winq11 emigracyjnych mach•· 

''"'' So 111okrrtylra prteprowoclJO.•CI 
poe1 0 Tygodn11c0 powinno b! m11ł 
tylko jedno nash;pstwo; po~1tyc111q 
samom,widpc:jt cqłego em1gracy1• 
nego łmietnlka. Ale trudno oc1ek1• 
„oć tego ad ludil, dla k~rrc~ ,,„ 
wa słuiq tylko „do łonglerłd 11 , 1 

khinJ „r•gularnle błorq pi•niqd.t• 
1 tego samego (dolarowo·S1terhil­
gowego, iródeł1us0• 

Uulles l ••• mm ka 
Profesor unlwerwtetu w NowylT' 

Jorku dr Otto Nothan, 1ct•ry J••ł 
wykonawcą testamentu Alberto E1n. 
stelno, nie uiyskal igody wlt1ł11 
omarykańslll:lch no wyja1d do !u,.,.. 
Pf· Deportarnent Stonu, „motywu­
jąc" 1wq odmowfł, eł-.vioduyl fil li• 
icie do prof. Nathana: „Krqtq P~· 
gtoJki ie noleloł pan do partii 
komu~iftyCtl"llli w N•emCJl(h"„, 
,,l1tnhtjq dC'W9dJ, ł• pn•• dłu9 1 

ct~J postępował pan " mfłl reaaU 
przyjętych pr1e1 portitt komunisty· 
~u1q" . . , . I 

„Argumenty", ta~ste. nlerb1te „ 
npjwyi•1ym stopniu P•tekonyw•ią 

c•w zwiąiku ie stanowłslciem, ta· 
ięł'lm w t•j aprawi• przez Oepar· 
tarnent Stanu, prof. Nathan 1twler· 
dtił, ie niewydanie mu pas.tportu 
na podrói do ~uropy ut~ud~1 ud:?· 
s.tępnienie lud11om nauki n1• opu· 
blikowanvch d11r,hc1a1 mat\u,11:r'tP-. 
tów Einsteina. 

Dla p. Du11e•a 1 agonlqw • F.81 
jest to sprawo tgoła błaha I n1•· 
w.qt„o. Woin• dlo nich Jest "at•· 
miast to, ie p1of. Nathan .P~ied 2.s 
laty nalei~l do Nio111i•ck1•1 '•rlll 
KomunlstYc1nej, 10 co winien był 
dtiś prJJklpdnie u~grany. „Dtm•· 
~racja" •mtrylc•rlska 11'9 •w•I• 
ni•zlomn1 1asadyl •• 

pokoju. aby twórczo budować szefów rządów czterech wiel­
cy, 80 tysięcy chłopi oraz 150 nową przyszłość. „ Wizyta kich mocarstw. Jednocze4nie 
tysięcy młodzież. Poważne premiera Sastroami<ljoio - przedstawiciele państw 73. 
osiągnięci11 na tym odcinku · · d ł · a ·est je I mai·~ w swe• pracy zarządy oswi.a .czy mowc - J - chodnich zaproponowali zreda-

" , szcze Jednym dowodem roz- . gowanie komunikat\l o posie-
powiatuwe w Wieluniu, Pa-- woju przy1a:t.n1 i współpracy I dzeniu podkomisji z dnia 1 
blanlcach, Rawie Mawwiec- między obu krajami na bazie j czerwca br. w tak! sposób, !e 
kiej. Nie tak dawno w groma- p1ęc1u za.sad pokOJOwego w """inii publ1cznej mógłby on 
dzie Trębaczew. pow. Rawa J t ~.-
Maz., wręczona została pięć- wsp(Jtistni~nia. es em. p;;i;e- wywołać mylne wrażenie, Iż 
setna teg1tymacJa czlonkow- kan~y, ze ta. przyia.zn i podkomisja kontynuuje nor­
ska. Inny przykład: w groma- wspołpraca zaoieśn!a się l~ malnie swe 'lrane. 
dzie Rec1szyn w kwietniu br. szc:ze bardziej w op&"ciu 0 Przedstawi.ciel Zwlątlru Ra. 
było 75 czlonl<ów TPP·R, a zasady sformulowar_ie w u- dzieck!ego oświadczył, że pod. 
dziś jest tch w tej gromadz.ie chwałach konferenCJ•I w Ban- komisja nie powinna pr7.ery-
llOO duni:u oraz we w.spólnym ko- wać swej pracy w oczekiwa-

, munikacle premierów Indo- . . 
Wojew6d1.ka oraanlzacJa . i Chińsk'ej Re bllki niu na uchwały maiąceJ siit 

TPP-R swóJ wielki rozwój ~edl j" i pu odbyć konferencji szefow rzą-
zawdzięcui przede wszystkim u owe · dów czterech wielkich mo-
coraz nerszej I bogatsze) dzia- Premier Czou ~n-lat pn:: carstw, której ,termin !. po-
łalnoścl propagandowej I kul- kazał za pośred~~t:""em pr rządek dziennv nie są dotych­
turalnej. W pracy tej p~zodują miera Sastroa.mi . JOJO przyia~ czas jeszcze ·ustalone. Prze­
powiaty: Wieluń, Skierniewice, ~e poz:drowierua narado~ ciwnle, podkomisja powinna 
Radomsko, Piotrków oraz mia- mdonezyJskiemu od &OO-mi- - oświadczył Sobolew-1wy-
11ta Tomaaz6"' I Zgierz. Zarzą- lionowego narodu chińskiego. ml prac'l.m' pomóc tej kont~ 
dy powiatowe TPP·R zarówno mu11m11u•11nnn111111111„,„m1111t111-•111111mu rencji w rozwi.ł\mniu atojł\-

w wymienionych powiatach, Komunikat ., cych przed nią zadań. Przed-
jak I w powstałych mają ~taw!ciel radziecki 7.11propono· 
szczególne usługi w populary- w· d I ł p d ! wał. by komunikat odzwier-
zacji I umacnianiu hlstórycz- J Z I U FIPlfal J ł cied"ał stan faktycz.ny, tj. ze 
nych tradyc11 wspolnych walk Il PZPR podkom.iaja przerwała awą 
wyzwoleńczych narodu poi- i 
1kiego I rosyjsklei10. Czołowi Wyddal Propagandy Komitetu ! 

Bezczelne 
prowokacje 

czangkaiszekowców 
. wobec Japonii 

bram fabryk". 

Jak podaje londyński ){fl-

respondent agencji „Unite<l 
Press", przedłużenie się o ty­
dzień strajku 1powoduje spa­
dek brytyjskiej produkcji sta· 
Il co najmni~j o pół miliona 

że w okresie pokojowym, tonn, 
przy normalnych stosunkach Ogłoszenie przez n:ąd an­
dyplomatycznych między USĄ gielskl stanu wYjątkowe~o 

Jak donosi japońska a- a Czechosłowacją, amery- t 1 . t priez klasę 
gencja Kiodo Cusin, minister kańskie kola rządzące dopu- zos a 0. przyJ~ e 
Handlu Zagranicznego i PI'l:e- szcza.Ją się otwartych aktów · robotmczą J~ko zamach na 
rrysłu, Iszibaszi, oświadczył w agresji i naruszenia PMWll 

/ 

prawa tw!11ikow iawodo-wych, 
parlamencie, że Japonia po- /międzynarodowego, stanowi Obradujący obecnie doroczny 
dejmie wkrótce odpowiednie niesłychaną bezczelność", kongres górników Szkocji po­
kroki w związku z „ingeren-
cją Formozy w i;prawy wy­
miany handlowej między Ja­
ponią • Clwską Republiką 
Ludow11". 
Ośwladcze>nie to -wywołane 

było ostatnim\ 'l)Osuni.ęelami 
władz czangka\szekowsk!ch. 
które zażądały od szeregu ja­
pońsklch towarzystw handle>­
wYCh pisemnych zobowiązań, 
Iż nie będą one prowadziły 
l.andlu z Chinami 

Ustawa o pobo1ze "ochotnjk ów" 
obowiązywać będzie również 
w Berlinie zachodnim 

Poezję reprezentują W 
numerze wiersze "Zygmun­
ta Fijasa i Tadeusza Róże- 1 

wicza, prozę - opowiada­
nie z. Lorentz „Rewolucja 
na codzień", Lech. Budrecki 
pisze o książce A. Scibora­
Rylsldego ,,Cień" („Ubogie 
arcydzieło"), Mirosław O· 
chocki - „O wierszach An­
ny Kamieńskiej", Operę 
„Don Pasquale" omawia 
Roman Itykowskl, a „Ta­
jemnicę Dedala" - Jerzy 
Panasewicz. W dziale aa.­
tyrv - fraszki M. Plecha· 
la, przekładu z Majakow­
skiego i Po!gara, humore•· 
ka Tadeusza Słupeckiego. 

Nu.mer uzupelnia.ją: 1e.U.­
ton Kronikarza, felieton 
fitmowy J. Mit!era, „Opinie 

przewodniczący, sekretarze, lóchkiogo P'ZP'R poda)• do woado· ! 
k ŚC H • r. R d k "'"'•' aktrlfewl partyj„..,.. I li„ •1 „ tywi i yl.11„ i a oms a, : JPOdan:zemu .... b9tpartyj„j in- I 

Kupcz11k • p1otrkowa, Swide· : t•ligoncJi tochnlcznej I twórczej, 
rek ze S!upt, Witczak ze Zgie· : to rozpocz,to 1apl1y kandydatów I 

' h 1 : clo uc1e1tnictwo w kierunkowych i rza I setki mnyc - popu a· § grupqch somokntalcoolowych, k1'· i 
ryzują wiedzę o Kraju Rad, o g r• obejmujq oast•puiqca kierunki: i 
życiu jego narodów, mówią o : 11 historii KPZR, 

Rene Mayer przewodniczącym 
„europeiskiej wspólnoty węgla i stali" 

Jak podaje ~chodn!o·berltńskl dr.ieonnik „Bz. Am Abend11r 
tzw. ustawa o pr.borie „ochotników", która przekazana zn.. 
stała przez nąd boń~kl do zatwierdzenia Bundesratowi, obo­
wiązywać będzie rńwmeż ne ob!une Berlina zachodniego. 
W związku z tym poczy11tono juł odpowiednie przygot.ow11-
me. aby natychmiast po zatw1erdzen1u teJ u~tawy rozpaczą&! 
we;buriek do nowego Wehrmachtu również wśród młodziety 
uchodmo-berlińsk1ej. 

Odpowiedzialnym za akcję przygotowa4reut mianowany 
iostał członek senatu 7.llChodnio-berlińAk1e110 - Ehrenberg, 

Dziennik podaje także, te w~zelkiego rodz11ju papiery po. 
trzebne do poboru, jak karty powolaJlla l Inne wydrukowa• 
no już pół roku temu, 

i fakty", „Notatnlk Kultu­
ralny" i „Piórka :z ogona" 
oraz rysunki L. Tyrowicza. ! 
M. Piotrowskiego, K. BartJ­
nieckiego i A. ŁubniewicZCJ. 

Wąże w archiwum 
Ur„tdnley oogl~Jiclogo Mlm•!erwlwe 

l'l•an14w przotyf/ cńwllo łmlortelnog<t 

1irochu. Na11romacł:z:«1e od 51 lot W 

archiwach ft'\\nl1t•ntwa dokumenty ~„ 

cz'ł\ 1\~ nog\• poru11oć I 1po1a "ich 
llkaxQly lłtt tny w11to, dlugołcl 15 JIÓi> 

~atdy. Schwytali I• dopiero w1nWOnl 
na ponioe ia«llnaeze w,i6w1 

najnpwszych osiągnięciach i 21 hl1torl1 polskiego Nchu rob„ 
techniki I ulnbycLBch itultury. ! tnlc1ogo, 
O . ..., t k aktyw! 3) •konomll pollly„Mj, ' z.ie....,. pracy se e • : •) materializmu dialektyc1ne;o I • * • stów województwo łódzkie , ! hlstoryanego. 
przoduje w kraju pod wzglę· 1 § Nauka w grupach somok11tale-: 
dem ilości kursów języka r~ : nlowych trwa dwa lata. K~ydo.co 

. ó h . : maJq prawo wrb•N I 1luchowamo syjskiego, ltt L'YC zorgamzo- j i•dnogo 1 wymionionych wyiej ki„ 

Na obradującej w Młllynle konfPrencJI rntnlstrńw 1praw 
zagranicznych państw - Ul'7.estolkó•v "europe.f9kleJ w&pól· 
11oty węgla I stall" dokonano wyboru przewodoloząceg11 I 
dwóch wlce11rzewodnlctących lej organtza„jl, utwur7.onej oa 
podstawie hiw. planu Sl'humana. Przewodniczącym wstał 
na miejsce Monneta przedstawiciel Fraoojl, Rene Mayer, 
!ał wlre11rzewodnlc7.ącym 'lbrano pono•vnle l!!tzela (Niemry 

Jak dononq i 8onn, nąd AdonaµolQ uchwalN w crwortelr ldllrco ll!Ololrłłw 
ustaw dolyczqcych ulwon•nia nowego Weh,..,ochlu. PrtJołcty Io regulul<r .,., ... 
wy „kwł1ycJI, ochrony un1fd1eń 11ł"Oj1kowycjt1 uprawni•!\ dowOdtt.a Wehrmo„ 
chtu podc1a1 maM"1ÓW, praw 0 ochotników1

• wcielonych do wojsko I kweslie 
W8nO pon8d l.500. Kursy te 1 runkow, wodlug 1wolch 1aintoreso- : 
uknńc7.yło 20 tysięcy absol· l wan. Zajęcia w. grupach ki•1unk.,.. i 

tó : wych odbywat '" będq 2 razy w : 

oltrony lolo,,,.ł. 

machodnlet oraa Coppe (Belgla)~·==================================================================================================== 
2 czerwca konferencja przy. wen w· miuiqcu - jodon wylilod I jedn~ ! 

N1esposób równie! nle seminarium. Podstowowq formq ; stąpiła do rozpatryu:·anla dru­
giego runktu porządku di:ien-wspomnieć o wbuw1ą1..11nlach pracy. w grupach somokntalc•nlo· i 

•od k •jri h pode]· mowa• wych JOlł praco wło1na_. Kryterium ; pr u ('~ yc I , U.Chiołu W grupgth ~lerunkawyc:h l 
nycb przez czlonkow TPP·R. jest oponowanie podstaw 'l'••kslt· ! nego, a mianowicie do spra• 

wy r :>:szerzenia zasięgu 

w:ipólnoty, Chodzj o to, by 
Oto na przykład Stur1i1Rław mu • lenini1mu~ 1amod1ielno !>rato : 
Pieciko dzlełacz TPP-R. nad ir,dlowq hlo•oturq morks>Sl•w· l 
członek' •pńfrlz1eln1 produkc~J- sk~~rmln roiponęcla 1ojęf pnowl· ~ 
nej W Ąndrr.e.JOWle, Z ln1CJ8• duje się w ponqłkach wueinio or. ; „wspólnota węgla 1 stali" ob­

jęła także energetykę, trB.Ilł-tywy ~oła TPP-R zobow1ą1.al Doklodny termin ro1porn1clo t•1 : 
•tę Ul~INĆ 4 ha [fukurydi.y. Po· formy 11kolenla .Pod.any 101tanle " 

l I I C"eł• osobnym komuntkocoe pned 101p11-dobme pntHąp1 I cl OPi z •• cięciem 1ajęc. 
port, a nawet przemysł nafto-

mna. • Zglouenia pny]mujq 1 Informacji 
Wsiystkle te oslągn1ęcta § ud1ieloją komisi~ .kwalifikacyjne 

wy s;r;eściu państw wchodzą· 

cych w skład wsp(.lnoty, Jak 
mogłyby być Jedna!t .o wiele i ~;!~ ~:r,~a~:h P~~~~~=;~~ =~::. 
w1ęk~ze, ~dyby Wo)ewódzka ; nitacji partyjnych prty zakładach i twierdzą ' kolach dziennikar-
organizacja TPP-R uic1eśmła j instyw.cJoch. . 
w'pótpracę z organ1wcjami ~ Zap<sy n~ rok ukoloma~r 
m11sowumi, •dyby ok111.ywała ; 1955 · 1~56 proyim•w•M IQ do do 'a 

skich, Holandia, Belgia i Luk-

semburg zamierzają wystąpić 
~ "> : 15 c•erwco 195$ r. 

w1ęk~zą nit dotyehe1.11s pomne : Jednouośnie pnypomlna 114, le z projektem utwor1ęnie, rów­

nież wspólnego Tynku gospo· zarządom powiat.owym I dzia- ~ 19lonenla .kandydatów n~ Wio· 
łaczom tPrenowym w ich pra- : c~o.ro~f Urv~r~rt•t. M~r~111inu:l~· : ,„ : mn11mu pn:rJmUJQ rown1ei komisie : darczego sześciu krajów 

uczestników wspólnoty. 
CY populary~wr11k1ej I ag1.,..- j kwal;fikocyjne pny KD PZPR. l 
eyjnej. ;,, ... „„.„ •• „„„ ....... „,,,,„,, ... „„„„„„ ... „.: 

350 delegatów, którzy przy-
będą na z jazd z miast I wsi 
naszego województwa, samo­
krytyc;z.me 1 krytyGznie oceni 
prac!: u~tępującego zarzą-
du, pomoze wojewódzk1ej 
orga111zacj1 TPP-R lepiej 
niż ciotychcza~ pogłębiać 
nierozerwalną więt polsko­
radz1ecką. 

Sprawa rokowań 
radziecko-japońskich 

Dnia 2 bm amba~ador ZSRR 
w Wielkiej Brytanii, J. Mall:t, 
któremu rząd radziecki po­
wierzył prowadzenie rokowuń 
dotyczących norm~l 1 zacji s.to­
sunków radzierku • japoń· 

sk1cb złoży ł rew iiytę pned­
sta~i'r · )!(Jwi Japonii, wydele­
gowanemu do prowadzen ia 
rozmów, Mat•urnoto. w ;zyta 
miała cha rakter prott>kolarn~·. 

Dnia S bm. w siedzibie am­
basadora ZSRR w Lond yn:c 
rozpoczną się rol~owan ia w 
sprawie nmmalizacj! sfosun­
k6w ml~y Zwlązltlr-:n ::ta­

dzJeoklm a Japonl_ll, 

Za dolarową kurtyną 

„Peutscn11 A utos erobern die Wew• - nls­
mieckie ~amochody zdobywajq twiat. Krok po 
kroku pr~emyst zachodnio·riiemieck1 sprząLa 
Anglikom sprzed nos1.1 rynki zbytu - p1sze 
hamburska „Die Welt", cytu1itc obszerne frag­
menty z londyńskiego „Daily Express". 

W 1953 r . AngLic11 sprzedah w Belgii 12.!0l 
aut. Niemcy w tym samym czasie sprzeda Li 
26.024 samochody W ruk.u następnym eksport 
angielski do tego kraju wyno~il 15 072, podc?as 
gdy Niemcy sprzedali 38 653 samochody. 

Niemcy zwiększyli eksport swyc/i samocho-
dów (Opel. Volkswagen, n:ercedes-Benz) 

do S zwe cji z 17.982 na 40.791, 
do Szwajcarii z 11 484 ria 21.994. 
W podobny sposób wzrost eksport samocho­

dów zachodnlo-mem1eGk1ch do b'rancii, Holan­
dii ł Innych państw zachodnio-europejsl>tch. 
Niemcy biją Anglików nawet w dziedzinie eks· 
portu samochodów do USA, gdzie ,,Mercedesy" 
cleszq się podobno wielką ay mpo.lią. 

„DaHy Express" klnte ile w!eile, klnie za­
borczoU ntemie'°ką. „It·~ a prot>okatton" - tezy. 
taj: prowokejszn) - pisze popularny dzteniitk 
londyński To jest 'P•owokucjal 

Ano cóż stę dzlwtć1 Sam tego chclald, Grze­
gorzu 'Dandi - jale to mówit kledyt Mo!ler. 

~WIERK 

Strajki, jakich nie pamięta Anglia 
D wórce kolelowe w Lonliynfe przed• 

stawiają mecodz.ienny widok. 
Perony zawalone "' towarami, którym 
nieprędko sądzone jest opuścić Lon­
dyn. Stoją puste składy pociągów oso­
bowych. Informatorzy na dworcach 
Liverpool, Victoria Station czy Wa· 
terloo bezradnie rozkładaj(\ ręce w 
odpowiedzi na pytania, kiedy I dokąd 
odejdą pociągi. Mieszkańcy Londynu, 
którzy na niedzielę udali się do bar­
dziej odle!(ł.vch miejscowości podmiej­
skich, mają prawdziwy kłopot z po­
wrotem do domu. Strajk, który objął 
70 tysięcy członków związku maszynl­
~t6w l palaczy kolejowych, sparaliżo-­
\Vał w BO proc. ruch kolejuwy w całej 
Wielkiej Brytanii, 

Strajk kolejarzy nil' !est zjawiskiem 
odosobnionym. Niedawny strajk pra­
cowników drukarni londyńskich na 
długi okres pozbawił 11azet stolicę An­
glii. Przed kilkoma dniami zakończył 
się strajk BO tysięcy górników zagłębia 
węglowego Yorkshire. Akcji . kole.Jarzy, 
domagających się podwyżki płac, towa­
rzyszy trwający od kilk1.1nastu dni 
strajk 20 tysięcy dokerów. Wskazul!\c 
na powagę sytuacji, ang!el•ka gai.eta 
„Daily Mall" pisze o „jednym z na.1• 
poważniejszych kryzysów w An1tlil od 
czasu strajku powszechnego w 1926 r<l-4 
ku". 

Jest rzecui niezmiernie charaktery• 
styczną, że ruch strajkowy rozwinął się 
ze szczególną silą własnle w ok re~ie · 
trwan1a kampanii wyborczej w Wiel­
kiej Brytanii, a więc w okresie, kiedy 
konkurujący ze sobą konserwatyści I 
labou rzyści na lewo I na prawo szer„ 
mowa!! obietnicami podniesienta sto-i 
py życiowej ludności. Spoleczeń~two 
brytyjskie zda Je sobie jednak sprawę 
z tego, że nie można prowadzić polity­
ki „wyścigu zbrojeń", za którą opowrn„ 
dają się lgodnle oble - żyjące wedle 
słów Churchllla „jak dwaj dobn:y są• 
siepzl" - partie, a lednocześnle reali• 
iować program podniesienia stopy ty• 
Clnwel. Nie można Jednocze~nle wyna­
wać na przygotowania wojenne 1.700 
milionów funtów rocznie I podnieść -
jak to obieca!I szczodrze konserwatyści 
- dwukrotnie stopę życiową w cląiu 
najbliższych 25 lats 

J 

od wielu lat 
Dlatego to programy wyboreze obu 

partii priyjęte zost•IJI z 11patil\ 1 D141 
przyczyniły się byna1mnlej do złagodze­
nia sytuacll na froncie ~trajkowyin. 
Do robotników angielski cl'! przemawia­
ją znacznie mocniej od rozdawanvch 
hojnie obietnic zgubne 1kutkl polityki 1 
w której prowadzeniu - jak pisał an• 
gielskl „Economist" - labourzvścl I 
konserwatyści różnią się od siebie nie 
lak kolor czarny od bi11łe110, lei;z jak 
dwa odcienie koloru 1zare110, 

T e zgubne sk\ltkl dalą jut od daw• 
na znać o sobie. U źródel decyz,jl 

przy~pieszeni11 terminu wyborów leża• 
Io m. In. pi:agnienie przeprowaqzenla 
ich, zanim nie nastąpi dalsze pogorsze­
nie sytuacji gospodarczej. Eksport bry­
tyjski, w rezultacie konkurencji towa• 
rów japońskich 1 zaLhodnlo-nlernle­
cklch na rynkach łwiatowych, cl(\gle 
się kurczy. Wobec wzrostu cen śwl11to• 
wych n11 Importowane z konieczności 
przez Wielką Brvtanl~ surowce, zmnlt"j„ 
eza ją się rezerwy 7.łota 1 dnia rów bloku 
s:i:terlingowego, W efek~le mleslęcznv 
defieyt bilansu handlowego wyniósł w 
st.vcznlu br, '13 miliony funtów szterlln• 
gów. I nic nie zapowiacla, ł.e sytuacja 
zmieni się na lepi:ze. Podajmy do tego 
wycierpuJącv I napięty program zbro­
jeniowy, który w ciągu ublel!łych 
trzech lat pochłonął okoln 4,5 miltMila 
funtów, • więc prawie tvle, co e1lv te.o 
goroczny budżet. (ltn pr7vczyny trnrtno­
ści, z jakimi boryk11 -1ę •nsportark11 
Wlelklej Rrvtanii, nrzvcLvnv •tnlPe.o 
R • nku stopy życiowej ma• pracują­
cych. 

Nawet znany z urzęr!owel\O optvmlr.• 
mu brytyjski minister $kRrbu, Butl~r, 
musiał niedawno przyrn&ć, te Ane.lię 
„czekają trudno~cl w pnw~trzvmvwA­
niu podwyżki ce11". W1ro•tnw1 t'en to­
warzy•z.v W7.rn•t pnd11tkńw. Po1fatki 
po~rednle, ktńre urlerza .tą najboleśniej 
w mniej zarabiające warstwy ludnn~ol,, 
wYnlos!y w roku 19M 2.017 milionów 
funtów, a więc o 300 mil!no~"Qf' wi~j 
nii :w. roku 19~0. 

O nasllenlu walk strajkowych w 
Anglii świadczy fakt wprowadzenia 
przez rząd angielski w całym kraju sta„ 
nu wyjątkowego. Pełne p;rnikl są glosy 
burżuazyjnej prasy angielskiej. Kon„ 
serwatywny „Daily Telewraph" wzywa 
rząd, aby użyl wszelkich środków .,lto„ 
mecznych dla ochrony Interesu publi„ 

cznego". ,,New! of the Worlrl" doma„ 
ga się wręcz od l'ZłldU „na tychmiasta-. 
we) akeii", 

Fala strajków, stanowiąca odpo„ 
Wiedź mas pracujących w krajach ka„ 
pita!istycznych na zgubne rezultaty po• 
lity ki wojny, nie 011ranicza się do tll4 
renu wysp brytyjskich. Ogarnęła ona 
również Wiochy. Dwa miliony ro„ 
botników rolnych ro7.p„częły 90 maja 
48-godzinny strajk. Niedawno zakoń~ 
czyi si~ jeden z najdluhzvch strajk6w 
w hlstorll włoskiego rurhu robotnicze„ 
go. Po 120 dniach przerwy w pracy, 
która całkowicie sparalitowa!a port 
genueński, stoczniowcy odnieśli zwy„ 
cięstwo. Walki strąjkowe objęty Media.­
Ian, Neapol, Riym. W całych Włoszech 
rozlega się w tnku tvch wBlk protest 
mas prac-uj~c-ych pr7.ec-lwko skutkom 
wo!ennei polltyki rządu Scelby. 

Nąsill"nie walk klRsuwych obserwu-. 
jemy rłiwnlei w Stanach ZJedn~ 

czonych. ,.W tym roku - pisze amery ... 
kańskl ,.Time" - żądania świata pracy 
I fata ~trajków podniosły się gwaltow„ 
nie, i~dnoc:-ześnle ze W7rn•tem produk„ 
ej! i zysków". O chArakter?e tYeh walk 
śwledeią słowa amerykań~klego bonzy 
zwlą•knweJ!O. W111tern Ełeuthera, który 
zmu~rnny został do wygłoszenia takiego 
zdAnia: 

,.Zagadnil"nle poko<u ąflruje obecnie 
nad wszystkimi prciblememi, w obliczu 
którvch stoimy... Mu~lmy '>'.dnc! sobie 
sprawę, że zwvciężymy 1 ldolamy urze~ 
l!zywistnić nasze postulaty ekonomi„ 
cr.ne .fedynle wtedy, kiedy uda nam si41 
unfknąć wo1nY". 

Fakt, te Reuther, do niedawna popie• 
ralacy bez zastrzeżeń agresywne plany 
Jmperiellstów, wv•l11sze podobne zda­
nie. ma swoją ~łęboką wymf)wę. Mówi 
to bowiem o ogromnym wplyw11' walk 
strajkowych na post~wę politykó,v. 
którym coraz trudnieJ przychodzi opo„ 
wiJd&ć sit ~ palitJI)(& woj~, WJ '4/ 
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Koparki polskiej produkcji 

Wm·szaw3k{e Zaklady Budowy UT"ządzei\ l'rzem11s?owych im. Ludwika W_nT~ńskieuo pro.du­
kujq m. in, koparki E-505. Na XXIV Młędzynarodow1ich Targa.eh Pozn11nsk1ch kopark.\ ta 

będq jedn11m z ekspona.~ów naszego przemysłu ma1z11nowego. 
NA. ZDJĘCIU: W hali montaau koparek. 

CAF - fot. Kon~rQokl 

doświadczeń komisji rewizvinei KO PZPR Śródmieście 
t-..::...;;,.:..;..:.;..;..:.;:.....;:..:...:...~.;...;..;_..:.,_..~~....:..:...~--·-~~~~~~____,,. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Na tv1iędzynarodowe 

• Targi w Poznaniu 

Bogaty wybór artykułów 
dziewiarskie~ 

Na tegorocznych Targa.eh 
!'01.nańskich p1·1emysł di'e· 
w1ar11ki będzie repreŁentowa• 
ny bardzo boga to. 

Kolekcjonowaniem ekspona­
tów zajmuje się główny teoh· 
nolo1 CZPDz, tow Marciniak, 
i on widnie udz.ielił nam ne• 
i·e11-1 In formacj l. 

A więc na Targi przygoto­
wano już około 300 modeli w 
różnych O(jmianach kolory­
stycznych. Do najbarclziej e!e­
ktownych i.aliczyć nale-iy 
przede wszystkim komplety 
bielizny damskiej wyróżniają­
cej się pięknym krojem l wy­
kończeniem. Bard1,o ładna jest 
także bielizna prz;vbrana ko­
ron~ą w kolorze turk\lllowym. 
Wymienione artykuły sprz~ 
dawane będą po ra.z pienvazy 
na Targach. 

Przemy.!lł dr,lewlarild tym 
razem nie zapomnl!lł o dzie­
ciach. Na Targach zob~~zymy 
między Innymi wełniane na.­
latka z kapturami :i: dziam­
nv d~a.panej ora, weln:ane 
1arniturki chłopięce. 

Niewątpliwie z uznaniem 
kupujących •potkają •i'! spe· 
<')alne paciki zaw'erające 
komplety dziecięce: kaftsni­
kt bawełniane i wełniane, raj­
tuzy, śpioszki I mnlaczkl. 

Poza tym przemy!!ł dzle­
wiar.skl zaprezentuje bogaty 
a«;ortyment koswl męskich z 
dzianiny kolorowe! oraz ko-
11z1.1le męiokie 1 kolorowe ażu­
rowe bluzki damskie ze stee­
lonu. Z galanterii dziewiar­
&kiei zobaczymy nowy rodzaj 
rękawiczek tiw. ~implek~o­
wych (imitacja :i:ams1.u). Rę­
kawiczki te są produkowane 
przez ZPDz im Kasprzaka i 
w sprzedaży ukaża slę w trze­
cim kwartale hr. Będtle rów­

STR.I 

Moja praca z gromadzką organiża ją 
J e~tem instruktorem Wydzlia­

łu Orgauizacyjneio KP w 
Piotrkowie. Zab1eraJ'IC głos w 
naradzie na temat Pracy par• 
tyjnei na w~i. 1u.tpuctęleJ na 
lamaen „Gło~u Robotnicie1w", 
iir agnę podzieli!! ~ię moimi rjn_ 
~wiadczeniami 1 spostrzeżenia­
mi, które nagromadai.Jem P'Jd­
czas kilku miesięcy pracy w 
aparacie Partyjnym. 
Mówiąc o mo1e1 prac" z gr<>o 

m<1dz·kim1 orgRn!za.:.iaml par• 
tyjnym1 poslużę się przykła­

dem organizacji w grom<idz1e 
Baby, ł(rorq mam m •n. tJO<l 
swoją opieką. Pracę awoji\ roz· 
ponąlem od aapoin•nia 1!41 s 
11y&ua.cją pollty~·~ną w irroma• 
driile, od poznania ws„ystklch 
C7Jonków par&il. Sytuacja w 
1iromadzkiej organizacji me 
była najlepsza. Słaba aktyw­
ność ie! członków powodowa. 

~~arian Kłys 
Instruktor 

Wyd>iclu Organ:zaąineg9 KP PZPR 
w Piotrkowie. 

k1>leJnoić roimów z poszcze­
gt łnymi czlonkarni partii, za­
łatwianie bieżących spraw. 

Uczestniciąc w zebraniach 
organizacji pa rtyinej wskazu­
Ję, 7e zebranie partyjne nie 
sprint swe.I roli, Jeicli tyl'ko 
omii.wtać się na nim będ1.ie w 
sposób meehanlczny zadani11 
organ(zacji hez wszrchstr1mne­
go omówienia 1pnsn1>u Wl' ko­
nania tych zadań, Na zebra­
niach staram się ukazać towa ... 
nyszom glębokl sens politycz­
ny omawianych zadań. I tak 
np~ kiedy stanęta sprawa 
skupu - mówiłem o zna~7.e­
niu obowiązkowych dostaw rlla 
umocnienia ~Ił naszego pqń­

stwa, dla podniesienia dobro­
bytu rohotnikńw I chłopów. 

wszystkich Instruktorów. Za• 
jęcia szl\;oleniowe skierowaly 
rr.oją uwagę na sprawy rolne, 
zaczynam coraz częściej się~ac! 
do literatury rolniczej. Wyda„ 
jf' mi się Jednak. że to nie wv­
starczy. Instrul<tony powm'lł 
umiec popularyzować osią11,nię„ 
cia spółdzielni produkcyjnych 
l POR ze sweioo terenu. 
Dlatego tei kierownictwo KP 
powinno pomyśleć o rorganizo­
wan1u narad poświęconych po­
szczególnym działom produk„ 
ej! rośl!nnej t zw1erzęcei. By• 
łnbv słuszne, ab.V narady te 
edbyły się w spótdzielntach i 
POR. mającyc)'l naJPOWażn1ej­
szy w tej dziedzinie dorobek.. 

* :to „ 

Na straży RDspodarki wewnątrzpartyjnej 

nież bogaty wybór rękawiczek la, że orizanlzac3a par'.yjna me 
ażurowych, 'będą komplety czuła się w pełni p11htvcznym 
wełniane złożone z C'UlPki, t kierownikiem na swoim tere­
s:ialika i rękawiczek. Ponad- nie. Obowiąikiem więc moim 
t-0 pnemysl dziewiarski zasili było: wyjaśnić wszyst1<1m 
swoimi wyrobami 6toiska z cztonkom partil mię I zadania 
różnymi artykułami sporta- orilam:iacjl partyjnej w ni>wO• 
wym!. zorganizowanej gromadzie. Za-

cząłem od rozmów z poszcze-
DEBIUT gńlnym1 towarzyszami. Pyta• 

PRZEMYSt.U ZGRZEBNEGO Iem ich me tylkb o trudności, 
Przemy.sł zgrzebny l~t naj­

młodszą branżą pr~emysiu 
w!t>ldenniczęgo. Powstał on w 
POCzątkarh 1953 r. W zakła­
dach przemysłu zgrzebnego 
wytwarza się przede wszyet­
kim tkaniny z surowców od­
padkowych i wtórnych. 

jakie napotykaią w pracy 
partyjnej, ale rozmaw1ałem 
równlet o sprawach ogólno­
l!rumedzkich, pytałem o 5pra• 
wy os<>biste, o osohiste kli.p'l­
ty. Na rebraniach partyjnych 
zaRlanawrnlem się w~pólme z 
C'Rłą or1ianizacJą partyjną nad 
sposobami mb.lf'lenla pnmo11y 
młodej Grom1&dzklej Radzie 
NąrodoweJ. 

W celu ożywienia pracy grup 
partyjnych zaproµonowąłem 

ich organizatorom, aby na ze­
brania swoich 11r11p zaprastall 
towarzyszy 1rup sąsiednich. 
I tak np. ostatnio na zebramu 
grupy kandydackiej w Babach 
była grupa partyjna z Kiel­
czówki. Myślę. że tego rocfao• 
ju wymiana doświal)czeń prz.v­
czyni się do zakt.vwiz.owanla 
obu grup. 

P r1tgnę poruszy<! Jeszcze je-­
dną sprawę: kierownictwo 

KP a instruktorzy. W naszvm 
komitecie instruktorzy są sy­
stematvcznie informowani n 
bie7.ących zadaniach stojących 
przed wwiatową organizacJia 
partyjną, mają udostępnione 
aktualne uchwały i Instrukcje 
~·yższych instancji. Po kai• 
dym plenum KW I 11ekretąrz 
KP zapoznaje instruktorów z 
glównyml zadaniami wyply• 
wającymi z plenum. Dla in· 
struktorów dużą pe>mocą J~t 
również Ich ud11ial w posie­
dzeniach egiekutywy Kf. W 
zasadi·e na wszystkie posiedze­
n:a egzekutywy, na których 
są omawiane sprawy związime 
z noszą pracą jesteśmy zapra­
szani. Zdarza się również. że 
cała , egzekutywa KP wysłu­
chuje sprawozdań z na~1eJ 
pracy w terenie. Dobrze by by„ 
ło, by kierownictwo KP ?,a• 
troszczyło się o ściślejsze lffl­
wlfłzaoie szkolenia lnstrukto„ 
·rów z Ich zadaniami na COo' 

dzień, z Ich prac14 z podstawo­
wymi organlncJaml partyjny­
mi. Temu powinny służyd 
również plany pracy poszcz~ 
gólnych Instruktorów, które 
warto by omawia<! w poszcz8'4 
gólnych wydziałach. Pracą po­
szczególny('h lnsti-Qktorów po.. 
w1 n ni ltiteresować się więcej 
sekreterze KP, powinnl wzy• 
wać Ich do siebie co peWien 
czas. pytać nie tylko o trudno­
ści w pracy, ale I o trudno«d 
w żvciu osobi~tym. A jeAll se­
kretarze o tym zapominają w 
nawale swej pracy - instruk• 
torzy prlwinni sami ZW111cae 
i<lę do nieb ze swoimi spra„ 
wami. 

li Zjull partii wiele uwa&ł ;ołwłęełl nca4nłenlom prl(f Jtomlsjł rewł~jnyrb 
dslał~eycb prą komUełMlh wojewódzldrh. mieJaldch, powlatnW)'Ch I dz1elnlco­
wycb Poprawki I ozu.pełnienia do Statułu partii znacznie rozszenyly zakres upraw­
nleft 

0

komisjł rewizyjnych nakladaJąo na nie, poi'& rewlzj" działalności aparatu fi• 
na.n1owqo oraz •ospodarkl Instancji parłyJnycb, l'Ównlei obowiązek kontroli szyb­
llofcl J włalciwetro trybu lllatwlania spraw, ekarg i ll1tów lud:&! pr~!· nade•.la­
nycb do łns&ancJI partyjnych. Ten 1zer111y zakrea działalności ł uprawruen komisji 
rewłąjnych pozwala na 111prawnfenle I udoskonalenie funkcji aparatu partyjnego. 

w dotychcza.soweJ pruy toml~jl rewbyjnych było wiele usrerek. Komisje tr~k­
towalo Slfl ezę11to jak JaJdeł adminl1trat1Ylno-flnan1owe dodatki do polltyemej dra· 
lalnoicl instancji part1jnycb. Dopiero li Zjud partii zwrócił uwarę na inny cha­
rakter Ich praey, podkreślając, te 11raca komisji rewlsyjnycb, ło praca poUtycma 
w pełnym tego slowa m&CUlnlu, lt cmwanJe nad przesłrzeganlem wielu punkł6w 
Statułu pa.rtll, budzenie 4yecypllny wewnatrapartyjnej u ezlońkew J!•rlll, pole•a­
JąceJ m in. na systema.tycmiym opł1canlu przes nich składek PlłrtYJnYllb wedłus 
włMclw;.ch wysokoicl, na budunlu u nich nale:iyłego 1łosunku do legiłymaejl par­
tyjnej - to pneclet wdne tonn1 pracy polityczneJ. 

O d 19SO roku wchodz• w 
skład kolejnych komisji re.. 

'WiJ;yjonych Jako icb przewodni­
t11ący, Mam Więc sporo uwag 
CJ lch pracy J muszę stwier­
dzić, te do II Zjazdu praca 
kombji rewizyjnej przy KD 
Sródmieście miała charakter 
1r-byt często przypadkowy i do­
ryw<:"l.y, wyplyw11jący tylko z 
tnicjat.vwy i doświadczeń nie· 

, których, bardziej aktywnych 
Dej członków. 

Komitet Dzielnicowy nie za­
~ze przyWiązywał wagę do 
•prawy wyboru należytego 
akładu komisji rew~yjnej. 
Stąd też częmo ludzie w:yhie­
rani byli tylko ze względu na 
kh kwalifikacje fachowe, a 
mniej brało ąię pod uwagę 
sprawę ich wysokiej . świedo.­
mości I polityci.ne} do3rzalośc1, 

Po l1 zjeździe parłii 
Po Il Zjeździe parti\ 1aczę• 

llśmy pracować o wiele lepiej, 
Komitet Dzielnicowy i konfe­
rencja dzielnJcowa wzięły pod 
uwagę nauki 1 wskazania II 
Zjazdu, wybierając bardzii:J 
dojrz.ały pod względem po!J­
tycznym ~kład komisji rewi­
rcyjnej, która w . swej kadencji 
:uczęla pracowac planowo, sy• 
11tematycznie, w wyniku cze-
110 dop•owadziliśmy do lepsz~ 
go stanu sprawy gosIJ?<iarkl 
finansowej naszego KD i pod­
stawowych organizacji partyj• 
iiych, 

Celem należytego wykona­
nia zadań, oodzielil!śmy mię­
dzy członków komisj•i rewi-
11:yjnej pracę. I tal< np. prze­
wodniczący kom!.sJi odpowie­

dzialny Jest za całość pracy 
komfsjl Podstawowe organl­
l!aoje party1ne na terenie KD 
zostaly podzielone terytorial­
nie i każdy z członków koml­
•jl ma obowiązek czuwania 
nad porządkiem w ewidencji 
l nad sprawami finansowo­
go,l)odarczymi podst. org. par„ 
tyjnych. Musi on 5ysternatYCi~ 
nie orientować się, Jak człon• 
kowie I kandydąci partii w 
tyc)'l or11anizacjach opłacają 
•kładki czlonkowskie, czy 
zgodnie z WY~okością swych 
zarobków, czy nie mają zale­
&lości w skladkach, czy 

W uzdrowisku 
Kudowa 

leczą się chłopi 
Wśród setek kuracjuszy, 

\ttllrzy przebyWają obecnie w 
U1:1lrowisku w Kudowie -
Zdroju majduje się wielu 
ch!opów, skierowanych tu nl!. 
bezpłatne lub częściowo płat­
ne leczenie przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej. 

Członkowi' spółdzielni pro­
dukcyjnych, chłopi gospoda­
rujący indywidualnie przyby­
li z różnych stron kraju !€czą 
w Kudowie chor<>by ser~ i 
ukł4dU krą:żeni.a. Ci nie poty­
kani tu dawniej pacjenci ko· 
nystają z nowocześnie wypo­
sażonych w urządzen}a e\ek­
tromectyczne gabinetów i.­
bie1owych, a leczenie. odby­
wa się przy &tosowan1u naj-
11owsi.ych zdobyczy medycy-
11.Y.1 

WBzr!!e:f Il nich 'll'/YkRZUl!\ WłR'" 
śclwy stosunek do legitymacji 
partyjnej, 

LegUymacfł parfyjnef 
strzec jak źrenicy oka 

Sposób, w jaki członek I 
kandydat partii odnosi się do 
legitymacji partyjnej, świad-

f2)' o jego stosunku do partu 
o stopnfu jego dojrzałości 

politycznej. Obowiązkiem 
organizacji partyjnych jest 
rozwijanie wśród członków I 
kandydatów poczucia odpo~ 
wiedzlalnośc1 u legitymację 
partyjną. 

Zdarzają się wypadki, te 
czlonkowie t kandydaci partii 
mają duże zalegloścl w 
płaceniu składek party)nych, 
nie oplacają ich według wy­
sokości swych zarobków, że 
wykazuJlł niewldciwy stosu­
nek do legitymacji partyjnej, 
n\e szanują jej lub nawet gu­
bią. Są tacy znowu, którzy w 
przesadnej „trosce" o legity­
mację partyjną me nos7.ą je) 
przy sobie, zamykając leaity­
mację w rzekomo „dobrych" 
schowkach w domu. 
Legitymację parłyjną naleb 

nosić pr:r;y sobie i strzec Jej 
jak źrenicy oka. W historii 
KPZR, w historii naszej partii 
jest wiele przykładów człon­
ków czy kandydatów partii, 
którzy w krytycznych, decy­
dujących momentd!:h swojeao 
życia czy to na froncie, czy 
w ~alce z fas11wstowskiml 
bandami, nie rozstawali się J: 
tym, co dla niob było najdroż­
sze - z legitymacją P!lrtyjną, 
któl'!I była zewnętrznym świa­
dectwem mówjącym, ie są oni 
bojownikami rewolucji - ko• 
munistarnl. 

Egzekut;vwy organlz1c:ll_ l)a?"' 
tyjnych i game orgamzacl• 
muszą zwiększyć pracę wy­
chowawczą z członkami i kan• 
dydataml part!! dla wyjaśnie­
nia towarzyszom, czym jest 
w naszej partii - partii no­
wego typu - Jegitymacja par­
tyjna, czym jest troska o nią, 
troska o syst11m•ty~zne opla~ 
canie składek partyjnych, 

'li pochiowo-1 019ubocJI P•"YJMI 
Zcikladu „<:" ZPW i"1. Nlechiel11do90 
komisja slwi••lłtlła wl•I• ralqcych, ja• 
1krcwyth wypaczefs I zaniedbań w Ił°"" 
•11•da<c• portyjnej. Wlotu nlonlr6w I 
kondydatów partii w łt) or9anl1ocJI N 
kilku1 a nawet llilku"a'łtu rnłesi~ nie 
oplaca slilaclok, Skr„arlca, tow. Gql\,r,. 
•ka1 „. nie płaci swyC'h 1ldatleli e4 
motto ,,„ r. Kondy.iot ,..rt11 tow, 
Woclo• lla11nylc nlo pła<I 1klada .-l 
wntlnlo 1tM r. W ltgitymacja<h wt„ 
lu nlo.,..6w I kandydatów partii _,.., ... 
<lrllll111y brok wla1•onięU1ych podpl!4w 
I zdj~c. Tow. Si.tan He<mCln w llpcu 
1'54 r<1ku IQU~U l111l1Jm<1c]• parif]nq, 
ale nie poc1ynU tadftych starał\, aby 
legltymacj• •d111kac. o sytuacji w pad· 
stawowej "'!l•nliac~ pertyi„J Jalrło­
dów im. Nied.;.iskiego ..,;a<luy falrt, 
łe tow. Hermon pau cały Mn ok.NI, 
nlo będąc wlołc:lwlt Słllł\lł- eden.. 
kiem partii, br' nloflłllo"1 eg1ekutywy 
~ nawet - 11 sokflłvnłK1r pod>lawow•J 
organlracjl partyfMf. Komisje ,.wltyj­
na KD stwł•rdzila, ie o t.j Jłej 1ytua„ 
cjr w orgC1ni1ocjl peńyfHj laklod ... 
lm. Nltd1iel1kle90 "'"' dhrti '"" 
~re wiedzieli nlc ln11rukttnr Komlt4tu 
D1iel„icow-,o·łr6dmiei~i•, 

KomisJ• rewizyjpa opraco­
wała konkretne wniosk.i po.. 
kontrolnet pod adresem or11a• 
nizacjł partyjnej Zakładu ,,C"1 
jak również pod adresem 
egzekutywy KD. 

Sokretorz j eg„kulVW• poclllsrwe.,.) 
erganizacji P•rtrjne/ w iokł•d1i• Wy~ 
lw.6 rc1ym Aparolurp f'n•l'J'ylłu Rofnege 
łtlOfll;. ql1nk.,. I •and1da„„ perli~ 

od wlotu ...i„~ nie plocqcych lłla­
dok cdonkowsklch, Slu1a11 tow, Ka­
nlew11łl nie płaci 1111odolr od 7 miesi.­
cy, łlulłlrz tow. Nofman nit płaci 1kio­
dek a<I I miesięcy, uoler -· Siero­
chlllrl nie placł lllloclek od 9 mies;_. 
cy. Wielu Innych towarzyszy w toj o" 
9anl1acj; nie opłaca swych 1kłodft. 

W poclsławowej 011anlracjl partyjnej 
przy lóchklch Załrlad0<h MelolOWFh 
"' 2 wielu cdonków I kandydat.., pa„ 
tłl płoci 1kładkl nie wecllug wJIOkoir.I 
•WJ<h •Ołobk6w, I lak ""' -· Hen­
ryk OC1bry1lołl plGclł 1kładtt w wyso-
kołcl tS zł, podcias gdy w stosunku 
cło IWY•h ror~kó• p""'nlon płacić il 
IO. Tow, llyuenl P-lń płaci! f sł, a 
pawi..,.., pl11Clt IO Ił, 

Przy rozpatrywaniu powyt· 
szych spraw należy brać pod 
uwaaę - oczyw)ście nie Jako 
okolicznołć łagodzącą - nis~ 
poziom świadomości politycz· 
nej wymlemonycb towarzyszy. 
Ten m!ki poziom jest oskar­
teniem pod adre&em sekreta• 
rzy I egzekutyw podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
które Qie wychowują niektó­
rych swych członków w du­
chu rozumienia podstawowych 
oboWiązków członka partii. 
Ale niepokojące są !akty 
niezrozumienia tych podsta­
wowych obowiązków członka 
partii wśród wielu towarzy­
szy na kierowniczych, odpo­
wiedzialnych stanowiskach 
gospodarczych - dyrektorów 
zak:ladów, kierowników, sze• 
tow perso11aJrzych itp. Czy tu 
w grę wchodzi zag11dnienie 
niskiego poi:iomu ideologiczne­
go? Gdybysmv nazwali nieu­
świadomionym polityczme 
tow. Jerzego Wlodarczyka -
naczelnego d;vrektora Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych, 
to chyba czułby 1ię b:irdzo 
dotknięty. A jednak - w legi­
tymacji partyjnej tow. Wło­
darczyka wklejane były zna­
czkl po 45 zł , zamiast, co by· 
łoby zgodne z jego dyrektor• 
llkiml dochodami - 65 zł. Ta­
kich towarzyszy można by po­
kazać wielu. Podstawowa ma• 
sa czlonków organizacji par­
tyjnych Dzielnicy Sródmleścle 
nie zaniedbuje swych zasad­
niczych obowiązków partyj• 
nych - opłaca składki regu• 
larnie I zgodnie z wysokościł\ 
1wych zarobków. Sił wśród 
nich robotnicy I dyrektoniy 
uznający, że jednakowa jest u 
na$ w partii dyscyplina we~ 
wnątrzorganiz:acyjna - jedna~ 
kowe są ich statutowe prawa 
1 oboWiĄzlti, 

Zadania instroldorów 
Nasz Komitet Dzielnicowy, 

jako instancja partyjn•, prll­
cuje poprzez swych etatowych 
instruktorów w odpowiednich 
wydziałach. Każdy z nich ma 
P<><l opjęką Pl> kilka podsta­
wowych oraanlzacjl partyj­
nych. Instruktor zna dobrze 
swoje or~anizacje, bywa na· 
ich zebraniach, tna poszcze• 
gólnycb członk6w 1 kandyda­
tów pracujących w tych orga• 
nlzacjach. Niestety, w więk• 
szoścl iednak wypadków in­
struktorzy zb) t mało intere­
sują się tymi ważnymi spra• 
wami, do których kontrolowa• 
nia powołana jest komisja 
rewizyjna. Instruktorzy by­
w;iją na zebraniach podst. org. 
partyjnych, ale rzadko który 
z nich wie, czy w danym 
mJesiącu przybył do tej orga­
ni~cjl nowy towarzysz, czy 
któryś inny wziął Ust przenie• 
slenlowy, czy opłacił skla.dkę 
ltd. /\. przecież, gdyby lepiej 
znal te sprawy, mó~lby czyn­
nie i na~1cluniut zapobiegać 

• 

wypaczeniom 1 zaniedbaniom, 
mógłby bieżąco informować 
komisję o stanie ewidencji i 
gospodarki podległych mu 
podst. org. partyjnych, 

Egzekutywa KD powinna 
częściej nit dołycbczas, przy• 
najmniej rn na kwartał, wy­
alucbiwa6 sprawosdaia komi­
aji rewbyjnej, aby moi.na by­
Jo podejmować szybsze i sku­
teczniejsze wnioski, zmierza­
jące do ulepszenia gospodarki 
finansowo-gospodarczej i we­
wnątrzorganizacyjnej KD I 
organizacji partyjnych na jego 
terenie, 

• • • 
Zbllta się okres konferencji 

dzielnicowych. Będzie się na 
nich mówiło również o spra· 
wach poruszanych przeze 
mnie w powyższym artykule. 
Krytycznie i samokrytycznie 
omówimy nasze braki, któ-­
rycb do dnia konferencji na 
pewno w całości nie da nam 
się usunąć. Ale chodzi o to, 
aby na naszej konferencji I na 
Innych konferencjach wybrane 
ZIJ6tały takie komi&je rewizyj­
ne, które zapewnią dalsze 
usuwanie braków l zaniedbań, 
które wzmogą kontrolę l pra­
cę wychowawczą wśród człon­
ków l kandydatów partii, bu· 
dząc w nich śwladomoś~ za­
dań, jakle stoją przed nami 
wszystkimi po II Zjeździe 
partii i III Plenum KC. 

ZDZISł.AW FOKCZY~SKI 
prtowadnlczqc:y Komisji Rewi:yJnej 

KO Pl.PR·Sródmlełci• 

Pn•mrll zgnebnr w roku 1953 pro• 
duk.-1 1aledwle U 01orty/119nłów Ił<~· 
nln o SO wiorach. I c:toplero w6wc1a1, 
gdy łlr!Hllny te 1n~larły •I• w lłrlopac~. 
kiedy ll'Cłęłe 1 nl~h 11yt suknie I pia· 
nc1e, gdy w wielu domach poko1al1 
si• kraciosle obrusy na stoły - kl „ 
rownlc:two Pł'J•myJłu 1gr11bnego mo­
gla zorientować •I• • lqdanlach na. 
bywców, wylcorry1tat wnlo1kl I uwag! 
aparatu handlu uapołecanlonego, a co 
m tym ld1łe wprawad1lć do produ•cjl 
11ere9 konłeanycłl 1mlan1 poprawek I 
u1upełnłeń. 

Ro1n.,.•nle M1Chlana produkcjł I 
dokonanie '"'f'911U 1mlan afOrtymonta­
wych spowodowało wiellll wzrost IG· 
potrięowOllla !Ml artykliły wyrabiane 
pne1 pn:emy„ agnebnr. Nie tn:eb• 
takle 1apomlnać I o tym, ie tkaniny 
1gnebne w porówftanlu np. 1 wełnia· 
nyml 1<1 bardro lanie, 

Na Targach w Poznaniu 
prremysł zgrzebny zaprezen­
tuje około 100 wzorów różne­
go rodz.aju tkani.u, 11 wśród 
nich materiały ubraniowe 
sukienkowe, pledowe, matera­
cowe, eiennikowe. obrusowe, 
dekoracyjne, tkaniny tech· 
mczne oraz tkanmy dla prze· 
my!łu obuwniczego, 

Eksponaty wysiane na Mię­
dzynarodowe Targi Pozn.atl­
skie wykonane zostały w naj­
róiniejszych układach kolory. 
stycznych. B~zie z czego wy· 
bierac, gdyż Ilość wrorów 
przekracza liczbę 1.200, przy 
czym na same tylko tkaniny 
odzieżowe przypada panad 900 
wzorów. 

I. O. 

Po jak.Im~ cza!le SPQ6tne­
glem, te niektórzy towan.v~re 
mieli błędny pogląd na pracę 
masowo-pc>lltyczną wAród chło­
pów bezpartyjnych. Twierd1Jll 
oll1, te rozmowy na temat wv!­
H<.ticl 11osp00arki knlektywnej 
nad Indywidualną winnJ da­
wać od razu potądanv rez1111„t 
- podpisanie Rlatułu spńl• 
dz!elni. Mu~IR!ern towAnv­
nom tlumaczyć, t.e spuwa 
prwhudnwy w~ł fl'!lł pr••t·e~.-m 
trudnym 1 n•e1eclnnkrotnlP rllu­
~ntrwAlvm. t.P r?a" P"twtecony 
na agitację ni2rly nle 1„st 
imamnwan.v. te chnclst Te 
rozmowv n1e rla li!! nd r1ł1.t1 po­
tąrlanvch rezultatów, to 1e­
dnek rozbul"ł>a1ą tw1ań•~mn~ć 
c:hłopów, 1 7Jltem •lut.11 11pra­
wte pr7.ebunow:v wsi Tłuma­
czvlem te w pracy mA~nwo­
po.lltyr~neJ Je~t pntrzehna rler. 
płlwnś~ wyłrwałnś~ I nmoza­
parcle. 

• • • 
Mam, jak kat.dy lnatruktor, 

młes1ęcz.ny plan pracy. To 
Jednak ml nie wystarcza. To­
tet wvjeżdżając w teren usta­
lam sobie plan pracy na kai­
dy d3'leń. Dzięki temu nie s1e­
rl~ be•cr.vnnle w 11rrnnRrlzte. 
Ten dzienny plan ułatwia ml 

Rodowód 
państwa polskiego 

Katdego 1 n.as ciekawi lak wy. której rozpoczynało efę Istnienie 
gląda nasz historyczny rodowód. po\i;kie110 państwa. a poza którit 
Czy Polska. jako państwo, ma ty- panował mrok 1 pustka. Mrok w 
siąc lat, jak to się powszechnie znaczeniu społeezno • polltycmym ł 
1.1tarło, czy też Jest bardziej wieko- kulturalnym oraz pustka w znacze-
wa, o czym coraz powszechniej mó- niu ilOSPQdarczym. A przeciet było 
wią uczeni? A więc czy za jedena- całkiem Inaczej. 
ścle lat, w 1966 r. obchodzić będzie- Mówią 0 tym wykopalisk« I do-
my „millenium", tj. tysiąclecie pań- kumenty historyczne, wydobyte na 
stwa polskiego, do czego zaczęto się światło dzienne w okresle naszeao 
juź od dawna przygotowywać? Czy d · · 

1 
· h l ó l 

na ziemiach nad Odrą I dolną Wi- ziesięc1-0 eo1.a przez arc eo og w 
historyków. posługujących się mark­Słł\ mieszkali zawue Słowianie? Te sist-Owską metodą naukową. Mówi 

Po kilku mtes1ącach moj!!l 
pracy z grom;1dzką or!lanlza• 
cją w Eabach wzrosła 11ktvw­
no<t członków Partil w ~~ 
madzie Na zebraniach l!lar­
ty inych zaezęto dvskutowa~ 
nnd sprawami. które nurtu!!\ 
całą gromadę. Dzlęk1 pomocy 
członków partit Gromadzki 
Komitet FN dobrze wywiązał 
się ze swych zadań podcus 
kampanii zbierania podpisów 
pod apelem wiedeńskim, uro­
czystość pierwszomajowa dzię­
ki dobremu przygotowaniu 
wypadła pięknie. W organiza­
cji partyjnej -1 to cbybli fest 
na1wa?.n1ejez.e - wytwonyła 
8lę atmosfera 1pr~y ja,jąca u­
t wonenl11 komitetu ~ałoiyl'll'l• 
sklr.iro. Towarzysze: Derewen­
da, Oerendnsz, Kowalczyk I 
lnnl są zdecydowani podpisać 
statut spółdzielni produkcyj­
nej. 

* • 
R,łzmowy z chłopami często 

schod7.ą na zagadnienia f~­
cbnwe. Nie wy~tarczy w tym 
wypadku powiedzie~. te np. 
s!ew knyżowy zwiększa plony, 
a uprawa kukurydzy opłaca się, 
ale trzeba tymi sprawami chło­
pa zainteresować, wytłuma„ 
czyć mu, lak atN-u.ie się tę ezy 
tnną metodę agrotechniczną. 
Do tego potrzebna jest instru· 
ktorowi wledi:a rolnicza. Mu• 
szę przyznać, te odczuwam 
brak tej wiedzy. Toteż dobrze 
się stało, ~e w naszym komt­
tecle mr.pncięlo się s?:kolenie 
agrotechniczne, obe.imujące 

( 

* • 
Towarzysze tn1trukto!'Z1 • 

Innych komitetów powia„ 
towych i sekre1.arze gromadz-. 
kich organizacji partyjnych! 
Podziehlem się niektórymi 
dośwledczenłaml z mojej pr.-„ 
cy, Zabierzcie również I Wy 
gl<>1 w naradzie, byśmy przez 
wymianę dośw\adczeń mogli 
ulepszyć pracę partyjną na w$f, 

1 podobne pytania pasjonują Ittt~ o tym zarzucenie tradycyjnej kon­
nych mleu:kańców na11zego kraju, cepcji „millenlwn", tj. tysi11clecJ.a 
oezekujących od archeologów 1 hl- Polski, koncepcjd pokutującej wciąż 
&tory)tów roZBtrzygnięcia swych jeszcze wśród S'Zerokiego ogól~ 

Rekomtrukcjii walu obronnego drewniano • t:lernnego z zii~iektem ł rowem. 
(Muzeum Archoologle1no w lodzi) wątpliwości. Obecme, dziokl niennrównanle ror.-

~ .-- I Odry tyjący we w5'pólnooie pler. nan:ych ziemiach, co dowodzi Bta· Na Ziemi.ach pollklcll, tj. w do- leglejuym badaniom nad kształto- wotnej, kształtowali 1 roi.wijall ro- ro~ytnośi:t naszej wla1mej, iłowiólń-
I7.eCZU Wjsly i Odry, pierwotnie ws.niem się w pierwseym tysi11c• dzimą kulturę materLalną. Histo- skiej kultury materialnej. mieszkały plemiona ll8Mnańskle - leciu naszej ery 1 we wcześniejszym ri;i oparta 0 prace wykopaliskowe, Wykopaliska i dokumenty z pót-
twlerdziła burżuazyjna niemiecka okresie tego spoleczeństwa. które przeprowadzone w okresie ołlecnego niejszych ol<resów, obejmujących 
archeolo&ia, torująca drogę na wytworzyło państwo polskie - prze- dz:iealęc:ioJecia w 30 miejscowo- ostatnie wieki poprzedniej ery I 
Wachód pru.skkmlu lmperiali2Jllow1.. sunięto jego początek daleko wstecz. •e·tach Wielkopol.ski, Kui·aw, Ma· i · k" s j e wskazuJ·ą Ziemie pomięd.ey W~łą a Odrą by• Nie dynastia Piastów bowiem - jak 8 P erwsze wie i na ze ry, 
>- od naJhllrdziej zamlet<Zt!hlych cu- to twierdziła międzywojenna h!Bto. zowsza, Małopolski, Sląska I Pomo- wyraźnie, jakie były plerwot11e for· 
•.r rza, rozjaśni naszą wie0zę o dzie- my naszej własnej, nie spotykanej $ÓW, .sięgajł\CYcb licmych wieków riografia - odegrała decydującą ro- jach Słowiańszczyzny na Mszycb gdzie indziej slowiańskięj orgapjza. 
jęnoze przed naszą erą, kolonizo- lę w ks~łtowaniu się państwa ?Ol• ziemiach do v w. przed naszą er" i· połec'n j 1 pań t e· B ło wan• t m•o'""""..oWyWa.ne prz~ 11kieao, ale masy, •·tóre burżuazyi·· „ c I $ „.e il wow l· Y " ......,.. „ " oraz ośw;eUI "elne jeszcze nledomó- nią opole swoi·«- forma pań•two-ludy ""'"bodzeni.a. gennańsklego - na nauka uważała za jego Si/A od- ' " ~ ~'"" • 

"""'" • wień i luk dzieje nast<>pnych kilku- woścl o= ... - na wsn"Lnocie teryto-""'..+·--u ~ ..._, eccheologam! środkow", usiłui·ąc• podważyć 1 ro- " ' ..-•- rµ 
.....," .... ,,., '"""' " " nastu wieków, kiedy to brzask Sio- rialne1· "' której skład wcl:l""zay bitlerowwc• „bl.storyey", umsadnla- zerwać spójnię państwowa Pis.· ' ·• "" " 

J „ wi.ańszczyzny przecłtodzi w świt poszczególne gospoda.rstwą patlła1'• jąc z .naukoweao" punktu widzenia atów, reprezentujących feudalizm 1 naszeJ historii chąlne, posiadające własną ziemię 
plan podboju „pranłemiecklch" ziem chrześcijaństwo. Takle Jest stano- Jak pr~edstawia s·ię w świetle orną, natomiast la$y, łąki i wo(ly 
PoJsk,J. Słowla.nle nie wytworzyli w!.sko archeologów J historyków tych najświeższych badań ucheolo- pozostawaly wspólnie użytkowaną 
nigdy żadnych rodzimych form go- polskich, którzy przekształcili Kie- gicznych ) odkrytych ostatnio hl- własnością. Około V w. n. e. POwsta-
epod.arczych, a:n1 nie mieli żadnego rownlctwo Bada!\ nad Początkami storycznych żródeł przedświt Sio- ły na terytorium dzisiejszej Poli;ki 
ust!;()ju państwowego - mpewniali Państwa Polskie@ W Instytut Hl- wiańszezyzny 1 kształtowanie się poszczególne państewka (eudalne, 
reakcyjni niemieccy badacze d~e- storil Kultury Materialnej PAN, po- państwa polskiego? wśród których na czoło wysunęło się 
jów Słowiańszczyzny. I - często wołany do życia w 1953 r. Niezbicie udowodniono, te na na• w dorzeczu środkowej Warty pań-fałszując fakty - usiłowali dowieść Instytut ten zajmuje a!ę prowa- szych ziemiach, obeJm11jących do· stwo Polan, a w dorzeczu górn~j 
tych teorii przy pomocy naciąga- dzeni1r.1 prac wykopali.akowycb n• rzec:r.e Odry 1 Wisły, od niepamlet- Wisły - państwo Wiślan. One to, 
nych zapi$ków historycznych 

1 
nie ~potykaną pop~dnio u nas skaJę nycl'I czasów zamieszkiwały ple- podporządkowując sobie Inne po-

mylnle odczytywanych wykopalisk. oraz konfrontacją naukowy"ch po- rniona słowiańskie, należące do kul- mniejsze ośrodki, dały początek 
A co głoszono u nat, w okresie glądów archeologów z poglądami tury łużyckie]. że w V w, p. n. e. państwu polskiemu. 

międzywojennym? Postępowy od- historyków na rozwój dziejów spo- lnne plemiona 1/owiańskie, należące Tak zatem teza odwiecznej sło-
łam archeologów i historyJ<ów po!- łecze11stw pierwotnych 1 st<irożyt. <Io kultury p0morskiej, przybyły na Wiańskości ziem Wisły 1 Odry zo-
aklch odrzucił wprawdzie i całko- nych, zamieszkujących nasze zie- nasze ziemie, stapiając s-ię całkowi- stała potwlerdwn.a w pe!nl, a fakt 
wicie zdyskredytowaJ pruską teorię mle. Niedawno zespól naukowców z cie z najdawniejszymi Jej miesz- istnienl.a. od najdawniejszych czasów 
podboju ao11POdarczego ziem sio- lnstyt-utu Hl&torii Kultury Mate- k<lńcami. podobnie zresztą Jak ple- nas.ej rodzimej kultury materiaJ.I 
wl.ańskich przez plemiona gernuiń- rialnej PAN przystąpił do opraco- miona celtyckie, które wtargnęły nej l państwowo - organtzacyJnego 
akie, ale ciągle jeszcze pokutowało wania podręcmika historil ziem wówczas na śJąsk, aby wkrótce za- zmysłu aaszych przodków ziostał 
wśród n4szycb uczonych przekona- polskich w starożytności. Po<lr~ilt symilować się z ludamł kultury lu- bezspomlł' udowodniony. Tym sa-
nie o niewzruszalności bariery, dzfe. ten obejmie okres od pojawienia się źycklej. Prace wykopaliskowe z te- mym rodowód państwa polskiego 
lącej „prahilltorię'' od historii Pol- człowieka jaskiniowego na ziemiach JO okresu wskazały na istnienie ro• musiał ulec przesunięciu daleko 
ski. Data przyjęcia chrztu, 966 \Ok, polskich, poprzez te tysiąclectą, w dzimych ośrodków hutniczych ł In- wstecz poza tradycyjne tysiąclecie. 
mia/a być tą właśnie barierą, od których mieszkańcy dorzecu Wisły nych ośrodków przemysłowych na A„ CZERMl~SKI 
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STR. 4 

Kukier, Stefaniuk 
Drogosz i Pietrzykowski 

u; póllinalach 
Nasz korespondent 

telefonuje i Berlina 

Xiedy koło godziny 14 -
!inaleźliśmy się w hali berliń­
skiego „Sportpalut", towa­
rzysze z kierownictwa ekipy 
polsk iej zakomunikowali nam, 
że podobno przeciwnik P ie­
trzykows.kiego w ćwierćfinale 
Angli;k Foster nie stawi się do 
walki wskutek kontui.ji ręki. 

I rzeczyw iście, gdy P:etrzy­
kowski wszedł na ring, w dru­
gim rogu nie było przeciwnl­
ka. Dwa regulaminowe ude­
rzenia gongu były historycz­
nym sygnałem do ogłosizenia 
piet'WISZego walkoweru w te­
gorocznym turnieju. Mamy w 
półfinale P ietrzykowskiego, 
który walczyć będzie o wej­
ście do finału z Francw:em 
Pigou. 

W piórkowej Mehllng (NRF) 
wygrał z Austriakiem Zimą, 
który wytrzymał tempo wal­
ki jedyn!e przez półtorej run­
dy, Zasuchin (ZSRR) pokonał 
dos.konale us.posobionego Hor­
vatha (Węgry). Bokser ra­
dziecki odniósł m inimalne, 
ciężko wywalczone zwycię­
s.two. 

czył Soczewiińskd z Hamala·i­
:nenem (FiinLandia). Polak nie 
.s tremował się głośnym nazwi­
skiem EWojego pri.eciwni'ka. 
W p;erw~zej rundzie trafił kil­
ka razy bardz.o niebezpiecZl!lie 
w szczękę i żołądek Fina. W 
tym okresie Soc~ewiń.ski wal­
czy naprawdę dobrze. Idzie za 
c.k>Bem, blokuje niebezpieci.ne 
lewe haki F;na - który wal­
Cfl.y z odwrotnej pozycji. Run­
dę wygrywa Polak. 

W dTugieJ F:n walcz.y znacz.­
nie lepiej. Już n.a początku 
sta.cia trafi.a · celnym, silnym 
lewym sierpem So.czewiń&kie­
go w szczękę. Polak rewanżuje 
się wprawdzie serią ciosów, 
ale widać:, że odci.uł otrzyma­
ny n.a poc1.ąlku cios. Hama-
1ainen przechodzi do półdy­
stansu, lokuje serię szy1'kich 
c i06ów na tulów Po1aka, któ­
ry zadaje wprawdzie również 
kiloka ciosow, ale rundę prze­
grywa. Rozpoczyna się trae­
c<e, decydujące stat'Cie. 
W pierwszej m 1nucle lep­
szym zawodnikiem- jeist So­
c:z.ewiński. Je.go kilka ceJJnych 
sierpów, z. tego jeden na szczę­
kę, wstTZą&a Finem. Ale Ha­
malainen to doświadcwny 
bokser. Re:!lel'WUje .siły na ko­
niec walki. Przechodzi więc 
teraz do ataku, zadaje si.ereg 
c1ooów i ... unika zwarć, w k'tó­
;rych leIJGzym je5t Polak. Trud­
no było określić, który :z. w.­
wodinilków z.asluźył ina zwycię­
stwo. Najbardz.iej .słusmym 
byłby remis. Sędziowie teź 
mie1i podzielone zdania. P~­
:z.n.ali zwycięstwo F inowi w 
osto<sunku 3:2, punktujac 59:59, 
58:60, 60:59, 60:58, 59:58. 

Zaipytu}emy trenera Fran­
cuzów o Ma.rcela Plgou, 
który dziś zmierzy s ię w pół­
finale z Pietrzykows•kim. 

- "To jeszcze młody zawod­
n ik - pada odpowiedź tre­
l!lera. - Dopiero ukończ.ył 21 
lat i rozegrał zaledwie slP.­
demdziesiąt kilka walk, l- któ­
rych wygrał około 50. Dopiero 
w tYm roku wyipły.nął on na 
~rsze wody, a właściwie w 
rnlstrrostwach krajowych, 
gdzie zdobył tytuł mistrza 
Francji. 

WYNJKI 
POPOŁUDNIOWE 

W Innych walkach popołud-
niowych padły następujące 
wyniki: 

w muszej Behremd (NRD) 
pokonał Węgra Nagy, który 
wa'1~yt zbyt defensyW111io, a 
!krępy, silny ! bojowy Rumun 
Pobrescu xwycięi.ył wicemis­
trza Europy z roku 1953, Maj­
dlocha (CSR). 

: Już tylko 4 drużyny! 
: wa/czą 

: o Puchar Polski ~ 
................ „ .... , .... „ 

Na wanuw•klcb boiska.eh ro-
1egrano wczoraj dwa Pozostałe 
spotk&nla ćwierćfinałowe Pn­
cbaru Polski, które podobme 
jak dwa poprzednie ~wierćfln.-.­
ly zakończyły się wynika.ml 2:1. 

Na stadionie Sparty, gdańska 
Lechia. Po dogrywce, wyellmlno­
wa.ła warszawski\ Gwardię, r.do­
bywcę pucharu z roku ubiegłe­
go, a. trzecioligowa. stołeczna. Po­
lonia. po bardzo zaciętej ll'l'Ze 
przegra.la. z leaderem ekstra.kla­
sy CWKS, również 2:1. 

W półfinałach Pucharu Po19kl, 
które rozegrane zostaną 15 bm. 
Rp0tkaJ11 się Lechia (Gdańsk) z 
liudowla.nyml (Opole) I CWKS 
(Warszawa) z Górnikiem (Wał­

W kategorii lekkopółśred­
niej Petersen (Dania) wygrał z 
Guerdi (Egipt) po slabej wal­
ce, a Buda•i (Węgry) zwycię­

żył Dumitre&CU (Rumunia). 
W w. cię'&iej był po połu­

diniu tylko jeden pojedynek. 
Magnetto (Francja) ogromny 
drwal z Hyeres koło Tulonu 
pokonał Stubnioka (NRD) po 
walce obfitującej w l iczne WY­
mlany ciosów. Obaj pięściarze 
zwlwfa:zyli spotkanie bardz.o 
wyczel'!PanL 

OO NAM PRZYNIOSt. 
WIECZORNY GONG 

Wieczór wypadł pomyślni'! 

dla zawodników polskich, 
startujących w mistrzos-
twach. Z trzech walczących 
wieczorem Polaków, dwóch, a 
mianowide Klllkier i Drogosz, 
11:akwa'1ifikowało się do półfi­
nałów. Soczewińs.ki wpraw­
dzle odpadł, przegrywaJąc 
spotkanie z mistrzem olimp1j­
sk 'm Hamalainenem (Fin­
landia), ale zasłużył na po­
chwałę za wielką ambicji:: i 
naprawdę dobrą walkę. 

NIESPORTOWY 
PROTEST WŁOCHOW Spotkanie Kukiera z An­

gJikjem Lloydem toczyło s-i~ 
przez wszystkie trzy rundy z Spokojnie i bardzo ekooo­
wyraźną przewagą Polaka. micz.nie walczył Drogo.sz. w 
Kukier trafiał w lelokromie ~bkanlu z Włochem Rava­
lewym prostym, często uda- 11li11 - w wadze 1ekkopółśred-_ 
nie przechodził z walki na niej. Atakował przeważnie le­
dysta.n& do walki w i.warciu. wym prostym. Walka toczył;i 
Jego lewe Pl'QSW s1opowały się na dystans. W p !e.rwszej 
każdą nieomal a•kcję ofensyw- ruru:lrz.ie nie było dosłownie a­
ną Lloyda. Po wygran iu pierw- ni jednego zwarda. W drugim 
szej rundy, Polak również w lftarciu Ravaglia próbujP. 
drugiej zademonstrował dv- przejść do póldy&tansu, ale 
brą formę, uzyi;kując I w tej robi w zbyt wolno, tak że 
rundzie przewagę nad ambit- Drogooz bez trudu likwiduje 
ńym Anglikiem. wsz~tkie akcje ofensywne 

W trzecim starciu przewaga Włocha. W tneclej również 
Kukiera jeszcze bardziej góruje Polak, który wYgrywa 
W'llrc>sła. Jego szybkie, zasik."!- walkę jednogło9nle. Punkta­
kujące ataki nagradzała pn- cja: 60:55, 60:57, 60:~6. 
bliczność gorącymi ok:la~mi. W po%.0Stałych walkach r<>legranych 

wi•cz:orem padły następujqc. wyniki: 
Zwyciężył jednogł<>śnie na w wodze ,.,,..ozeJ Bas•ł (NRF) wygrnl 
punkty Polak. r.o punkty po zacltt•J walce z• Sloln1· 

kowem (ZSRR). 
PORYWAJĄCA W AJ,KA w w. plórkow<>J Nicholls (Anglia) P<>' 

SOCZEwnQ'SKIEGO konał po iywej wole• francuza Mo~ 
t in. 

Bardzo dobrą, stojącą na w w. leloko;>6łlrednłe] Jenglborlon 
brzych), Wysokim poziomie wa1k:~ sto- (ZSRR) wygrol w lrzeclm stGrclu przez 

----------------------------J. tko z KoaO<OWSkym (NRD), W wcdz& i&kkopólirednle] Coroll 

Nawet ligowcy bili brawo ... 
(NRD) pokonał Burke (Irlandia), a 
DzoclnM0'1 (ZSRR) wygrał Po zoclęlej 
vKlilce w .townku 3:2 1 W~ochem K•i· 
ścian! . N ie widzę powodu, dla któ-

rego organizatorzy poj~­
dynku prasy z aktorami na 
zielonej murawie zrobili za­
strzeżenie w zapowiedzi, iż 
tylko mi!ośni.cy żużla będą 
mieli nie lada emocję. Tymcza­
sem piłkarze również nie za­
wiedLi. I to dwie jedenastki. 
Ta1' reprezentanci sceny, jak i 
prasy. 

Nie znajduję wcate duże~ 
różnicy pomiędzy tym me­
czem a wieloma meczami 
pierwszoligowymi, jCLk!e już w 
życiu zdarzy!o mi się widzieć, 
a nawet oceniać.„ jCLko kibico­
wi. Powiedziaittbym nawet, że 
wolę coroczne mecze artystó10 
- jak to się fachowo mówi -
z naszymi ch!opcami niż spot­
kania ligowe, na których de­
nerwuję się, nudzę jCLk mops 
i wyciągam szyję, żeby Wi­

dzieć górne podania lub nie­
bosiężne strzały na bramkę. 
W meczach prnsowo - a,rtv­
stycznych widzę nie tylko 
świetną kondycję, lecz także 
umiejętność, bojowość i ofirLr­
ność - a więc cech,y, ja1'icli 
wszyscy się spodziewają, u 
przodowników Ligi. Dlatego 
jeszcze raz powtarzam, że pro­
pagCLnda meczów z aktoram\ 
idzie po niewłaściwej !inii, 
bou,-iem nie tylko milośnicy 
żużta powinni się na nich 
spotykać, ale przede wszyst­
kim kibice piłki nożnej, ba 
- nawet c.wlowi ptilcarze na­

Wracajmy jednak do gry. 
Drużyna dziennikan'zy two­
rzyła zespól xgrany, mimo że 
skladala się z reprezentantów 
dwóch gazet, PAP i radia. 
Radio najlepszą cząstkę wy­
brało: mikrofon. Red. Szum­
lewski tym sPTzętem walczył 
o zwycięstwo dziennikarzy. 
Przeszlca.dzala mu wtyczka 
aktorska - Lena Wilczyńska, 
oficjalnie podburzajqca akto­
rów i celowo „faulująca" u­
wodzeniem na,szych chłop­
ców. Dosz!o do tego, że zła­
pa!a w pewnym momencie 
piłkę, i biegnąc przez pól bo· 
iska usilowaia ją wsadzić do 
bramki dziennikarzy. Całe 
szczęście, Źe sędzia klasy pa·ii­
stwowej, Sperlłri.g, staną! na 
wysokości zadania i bramki 
nie uzna!. Na.stępną, niestety, 
musiał już zaliczyć, a Koza­
necki z tego by! dumny jak 
paw. Na szczęście honor 
dziennikarzy uratowat dosko­

nały, lecz jakże pecho-W'!J 
bramkarz aktorów, Winczew­
ski, który wyrzucil z bramki 
Pic/carskiego I sam przyjął z 

uk!oncm strzał dziennikarzy z 
nogi Garlickiego. 

Tak więc, dziewiąty mecz w 
historii stosunków prnsowo 
teCLtralnych w Łodzi zakoń­

czył się remisem l :1. 
WASZA ZOSIA 

Po ogłOłft<>lu -dylrtu, klerownietWO 
drużyny włosk iej uwoiojqc, ż.e krzywdii 
on Ich zawodnliko wycofało pozostałych 
bokserów włoslclcll x doiHych wodk: w 
mistrzostwc:ich. 

W wodzo cl•iiolej Wltterotein (NRF) 
wygrał i Oe Bol•te...., (Belgio), Netu• 
ka (CSR) pookonol Ah1m0<1a (Siwec]o}, 
o Soo.il<as (ZSRR) wygrał W<>ik<>N~rem 
z poPNodu niestawienia 1itt Sou.emo 
(Wiochy). 

Dziś walczą: 
W. musro: Behrend (NRF) - Dom­

cu (Rumur>la). 
W. kogucia: Hellebuyck (Belgia) -

5TffANIUK (Polslta). 
W. pi6rl<owo: Mehling (NRF) - Zccu· 

chon (ZSRR). 
W. l•kka: Mons!Gpho (Eg l.pt) - Rau· 

tio~nen (Finlandio). 

W. le!G'<op61środnJa: Petersen (Dania) 
- Budoi (W"ljry). 

W. półśrednia: Aooex (Francja) 
t inca (Rumuolo). 

W. lekkoirednla: Pigou (Fr<mGja) 
PIETRZYKOWSKI (Połsl<o). 

W. średnio: Sjoelin (Szwecjo) - Kou­
tny (CSR). 

GODZ. 20: 
W. musza : KUKI ER (Polska) - Ba.~ł 

(NRF). 
W. kogucia: Sehwan (NRF) - S~•P•­

"°"' (ZSRR). 
W. piórkowa: Nichols (Anglio) - H.n· 

mo.la4netl (Finlandio). 
W . lekko: Lu kic (Jugosławia) - Kura 

schot (NRF). 
W, półśredflla: Sovl iońsky (Jugosławia) 

- Oorga.no (Ang li o). 
W. lekkolr~n lo: Cor611 (NRD) 

Schcrerjon (ZSRR). 
W. !redn-lo: Szotl<ow (ZSRR) - Wen~ 

hoen&r (NRF). 
W. półc ;ętko: Tormo (CSR) - Schoep· 

pner (NRF). 
W . ci q7. lco: Witte.rstein {NRF) - Ma­

gnetto (Francjo), Netuko (CSR) - Socr.­
ilos (ZSRR~ 

szego miasta. Jestem gotowa.------------------------~---

udowodnić, że Udalski, br1,­
niący świqtyni dziennika„­
skiej (świątynia - to bram­
ka), nie ustępu1e w niczym 
Szczurzyńskiemu, ani Kłac~­
kClWi, a nasz atak i obrona ... 
pa.lee lizać. Wszechst1'onnt 
chlopcy. Wszystko potraf_ią. 
Mogq za.demonstrować i ul'fl­
kop, i zryw, i ul ie z ki, i mnó­
stwo innych jeszcze cieka­
wych rzeczy, nieznanych dru­
tynie Wlókniarza. 

Para Szwendrowski Kupczyński 
zdobyła puchar 

· Na waora.jnych zawodach iułlowych 
o puchar Stowarzysienia Dtlenn.ikony 
Pol1kich w todti startowało 5 par: 
Sr#endrowski - Kupc;zyński, Stawecki 
- Teodorowi<:r, Chri:itianln - Na1imek1 

Ka j1er - Bentk• i Krakowiak - WrO· 
lyńskl. 
Beiapełocyjne itwyclęstwo odnlosl:z 

paro S'lW•ndrow1kl - Kupclfńskl, uiys.. 
ktJjqc łąc1nie 11 pkt. Drugie mi4jsce 
zajęll Nazimek - Christianin - 1' pkt., 
3) Staw•cld - Teodorowicz - 10 pkt. 

S1w.ndfowski jenue rcz udowodnit, 
i• na właanrm terenie jest do niepo.­
konaftla. Uzy1kał on najlepur c.zas 
dni• 1:21,1. 
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Czytelnie na wolnym powietrzu 
Zamiast kof lp,tów - musztarda 

Więcej wyrobów garinażeryjnych 

Miejska Biblioteka Publicz­
na im. L . Waryńskiego u­
ruchomiła, jak co roku, Let­
nie wypożyczalnie książek. 
Wypożyczalnie te czyllne są 
w niedziele w parkach łódz-

kich I na skwerach. 

NA ZDJĘCIU: wypożyczal­
nia w alei ZMP. 

Kronika ! 
DZl~~:1!!~Y~ dr;i, . 

3 bm„ o godr. U, w sali KD, • 
ul. lbgowska nr 2', odb.,ł•HI ł" 
•lę na...,.io salrrelor<r pochla· ł 

:;~;;:;;::;~~~;:~~~;~ 'j' 
mieście zowladamia, ie ds.Ił, 
J bm., o godz. 16, w aaH 
Ośrodka S•kolenlo Portrinego, 

CzvtPlnicy piszą 

Prosimy 
o mole chlebki 
W !mienJ.u wszystkich sa­

motnych, a także małych ro­
dzin apelujemy do łód'Zkich 
p iekarni, aby zechciały w 
większych niż dotychczas llo­
śoLach wypiekać małe jedno­
kHogramowe chlebkL 

W lecie rozkrojony duży 
bochenek szybko obsycha i 
wiele chleba niepotrzebnie się 
lllM'tluje. Sądzimy, ze wypie­
kanie jednokilogramowych 
bochenków chleba nie s.pra­
wLa specjalnego kłopotu. 

winno znaleźć się w sklepach 
przea kilku laty powstal w Lodzi (przy ul. Piotrkow­

skiej 71) 11pecjałny sklep garmażery;ny, w którym moźna by­
ło nabywać świeże pieczone mięsa, smażone kotlety, paszte­
ci.ki, śledzie, ryby. Byly tu także przeróż.ne półfabrykaty, jak 
kotlety schabowe, pn.ygotowane do smaźenia, mostek w1e­
Pl7.0wy, sznycie cielęce itp. 

Otwarcie tego sklepu gospo­
dynie łódzkie przyjęły z wiel­
kim z.adowoleniefn. „Na samo 
przygotowanie posiłku będzi e 
można poświęcić już mniej 
czasu. Szkoda tylko. że podo­
bnych sklepów nie ma i w in­
nych dzie1nicach miasta" 
mówiły kobiety. 

~k~ep_ • coraz częściej zaczął 
SWICCIC pustkami. 

Od tej pory klienci, którzy 
chcieliby nabyć tu półfabryka­
ty - jak np. kotlety schabo­
we. cielęce czy pożarskie, bef­
sztyk po tatarsku lub stek 
wieprzowy, muszą odwiedzać 
sklep kilka razy dziennie, aby 
trafić na moment dostarcze­
ni.a towaru. O innej porze dnia 
bardzo rzadko otrzymać tu 
moi'..na cokolwiek prócz,_ mu­
sztardy, 

Nielep\ej wygląda zaopa­
tnenie sklepów prowadzą­

cych dzialy garmaźeryjne. 

Utarło się jakie~ dziwne mnie ... 

traw. Np. w sklepach przy ul. 
Piotrkowskiej 66, 93, 96 - pi~ 
czone mięso jest niewłaściwie 
:>rzechowywane I nie zawS'Z8 
swym wyglądem zachęca do 
kupna. 

Wydzial Handlu RN m. Ł<>­
dzi wraz z odPC>wiednimi dy.., 
rekcjami MHD i ZSS wini<?n 
jak najszybciej U.sunąć pow„ 
i:tale braki w zaopatrzeniu w 
artykuły garmażeryjne. Nale-4 
żalvby także pomyśleć o roz• 
szerzeniu asortymentu wyro. 
bów. Kobiety przyrządzająr:e 
codziennie posiłki pragną czas 
st!'acony na gotowanie obh· 
d.Jw zmniejszyć do minJmum. 
W tym wypadku wyręczyć je 
mogą sklepy z wyrobami gar• 
rnażeryjnym1., jeśli oczywiście 
dysponować będą urozmaico.t 
nym I boga tym wyborem go-o 
towych 'PO'tra w i półfabryka„ 
tów. ' 

Radość łodzianek nie trwała 
jednak długo. Po pewnym cza­
sie w sklepie. cieszącym się 
początkowo ogromnym poW·)­
dzeniem, zaczęło kuleć zaopa­
trzenie, Towar dowożono z o­
pozmenianu, bardzo często 
brakowało mięsa, innym ra­
zem znów sałatki itd. Aż pe­
wnego dnia sklep zamknięto, 
aby przeprowadzić w nim re­
mont. Po remoncie nie ZJTiie­
niło się jednak nic na lepsze. 

manie, ż.e przetwory garma- -:-------------­
żeryjne, to przede wszystkim 
salatk1, piecwne mięso, pasz­

W M1ę.dzvuczelnianym 
Klubie Studenckim 

tet. 
Niektóre potrawy, jak np. 

pasztec iki, móżdżk ! ,-owrki, a 
także i półfabrykaty mięsne i 
rybne należą do rzadkości lub 
nie przysyłane są do s~lepów 
'"' ogóle. Kupujący ska.za·ni są 
więc na to, że kupują I jed 1.ą 
nie to. na co mają ochotę, lecz 
to, co roajduje się w sklepie. 

U wara d1\eci, 
uczestnicy konkunm '[>\.. 
„Jak nHwl.emy wielbłąda.. 
niedźwiadki 1 małpki". 

W sobotę 4 bm. o godzi­
nie 16 spotykamy się w 
Ogrodzie 7A>ologicznym, 
gdzie swyclęzcom konkur­
su rozdane zostanlł na­
grody. ul. Piotr1&ow1ko 194, Gdb.,izle ł 

się odczyt dla w11rs1kkh ogi· ~ ..-"""- f 
tatorów na temal: „Polityka ' .J J '/. #. 

ce;0 1 :;::,;c: ~~~· Ludowej". : ··w· 'Sl~~lfjl) 

Jutro. 4 bm., o godt. 19, w studen· 
cl:: i&j kOW'iarence klubowej. ul, Jara­

cza nr 7, •tudenc:l gostetq Joina Stou„ 

dyngera, popularnego łóch:kiogo JGtyry­

ko - outora „Piórek„. Wieczór zopo 
wiodo sitt bo.rcho atrokc:yjnio, tarówno 

Z• Wiględu na bogaty program, jo:C ł 

charo·lctw lmpreiy - piel"W9te} tego 

rodtoju w klubie. Wstęp wolny. 

Pewne zastrzeżenie budfi tak­
że jakość sprzedawanych po-

S:iczeróły Jutro! 

ti1;ełnic:wy Komi! Frontu ~ r ~ ~r/, 
Narodowego Pole~ie, :zawiado- i „ r r „ f 
mło wszysltlch ki.rownlkl>w po• 
Ntrczn~h TKFN °"" Hk..-ta­
n:y pO<Htawowych organizacji ł 
pottJjnych z zokladów opielruń· ! 
crych, łe 4 bm., o godi. 12, 
w soli KO, at. Kościu11ld 40, 
odbęchi. sl4 narada. 
Obecnołt wszy11klch towarrr-

"' obowlqskowo, I 
"'*""" .................. „ ................ '" ..... ~ 

Uwaga, redaktorzy 
Razetek zakładowych 
Dtłi, J b..... o go<II. 14. • 

!okołu SDI', odb.,:hl• 1i4 posl• 
ch...M •cuzqdu WcJł Wtel-ldo­
d6wek. 

W ....,1e<1z1alet, ł bm„ o 
godi. ,„ w klub!. SDP, 1aj~ia 
11loolenlowe kile~ Wlelom:illadó· 
wek. T•mol - „Organizacja p<OCJ 
redclccll", Wy!dodowca red. 
Klimczak. 

Komuolkłll 
TPP-R. 

W d"kl • CZ«W<:G br, 0 godc, 18, 
odbctdtle s;• narado nouczydełl rnaoo­
wego naucwnla j•ylto rcsyjsllciego w 
!okolu WODKO pny ul. lji<>trkowskloi 
137·139-

Ze w<glo;<łu na zbMta]qcy się t.rmln 
1akońc1erMa kursów }łł'lyka: rotyjsklego, 
obecność wsiyst\cich f\QUaycieM obo· 
VJ iq1kowa. 

Odczyty 
C>zlł, 3 bm„ w soli wykladowoj Ako· 

demM Medye<nej w lodzi, ul. Zachod­
nia 81-83. odbędzie 1ię popułof'ny od· 
ctyt pt. 11Dlocit1QO Jemy c.ukłer11 , 

Pr&legent mgr J<>n Dobrzycki, odlu,kt 
Pol;technllti lód•kiej. Poczqlel< o godz. 
19. Wstęp wolny, 

* "' "' . Odi, 3 bm., o godz. 18, w soli rody 
miej~] przy PrNvdium Rody Na­
rodowej m. lodt1, ul. Plotii<ow>l<a 106, 
I p„ prcl. dr Emonu<tl Iserson, wygło­
si odciyt no te.met "Zagodnłenła pre" 
wonqdnaócl w dzlałanlu adminlstr.,. 
cjł„, 

• • • Oz.Il, 3 bm„ o g<>dz. 19, w lookolu 
wła-•nym Stowcnyszenla lntynl•róW I 
Techn~ów Pr:wmyslu W16klennlaego w 
tod-d. ul. Piotrk<Msko 135, mgr int. 
W. Jędrzejew•ki wygłosi ode<yt pt. 
„ Nowe surowce w „ produkcji filców 
tkanJch I piłłnlowych • 

TEATRY 
NOWV (Wi~kows'<lego 15) - godro \ł 

- „Wesele figaro", 
IM. ST. JARACZA (St. Ja<a<:ro 27) ~ 

- goch. 19 - „Kro'kowlacy I gora­
ło". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- godz.. 19 - „M~epo". 

MUZYCZNY (Plotri<owsko 2A!) - godi1 
19.15 - „Ta}emnlca Oedolo", 

ESTRADA SATYRYCZNA ze Stclin09rodu 
(Traugutta I) - godi. 19.15 - .Lad· 
ne kwiatki". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 18 
- 11Zopusty11

• 

PINOKIO (Kopemlko 16) - godi, 17 "' 
„Dart Wiatru P6łnocn~ou. 
(wtdowisko 1omk.nlęte). 

WPK (Traugutta 18) - godz. 19 .,. 
„Balladyna", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wi ęckowskiego 36) 

- otwarte codtlennle w godtinocn 
od 9 do 15 (oprćct poniedziałków). 
W nledtlei• od gcdt. IO do 16 I w 
czw o rtek od 14 do 20. 

' 
KINA 

8AtTV1C (Norutowiao 20) - ;,Wiedf. 
my" - godz. 16, 18. 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program fllmów 
dokumentalnych I kulturolno-oiwictu­
wych: - „Wole no \odli1", „Prte• 
glqd sportowy 2·55", „w kraju so­
~Jolltmu 1·55" - godt. 18, lP. 20. 
Ptogram dło najmlodnych: - „CU4 
downY dz.wonecxeł", „Leśny kon­
cert", „Forbowony llsu, ,Jeleń ' 
wilk" - godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielono a) -
„Ambicje młodości'• - godz. 16, 18, 
20. 

"1UZA (Poblonlcko 173) - „Pookolenl•'' 
- godz. 18, 20. 

POLONIA (Piofrl<owoka 6n - „Ot1•ń 
t:>e1 ktomstwo" - godt. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE (Z&romsklega 76) -
„Kariero" - godz. 18, 20. 

Kupić kilka 
pędzli ... 

„.robOln\cr Łódrklch Zaklad6w w.,. 
rob6w Pcrpi•mictych w lodzi na pew­
no pncstanq norzekaf na dziel ta· 
opal1"1enla. te teraz noneka}q, ni• 
dzlwimr im 114 wcaJ.. W drfa1- Nłeurr 
loli1la] nakładani. ,_kq kl•lu na •tr 
li.I.ety Me )•Ił of\\ pn.'fittmne, on\ ten. ... 

Op'l'OCOYłano 1\0 podstawie korespon-t 
denc]I Krzywonko I SoclowskleJ, 

RADIO 
Pl,\Tl!K, J CZERWCA 1955 I. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOłCI I 5.05, 6.00, 7.00, , .... 

12.04, H.00, 1ł.15, 21.30, 23-'0. 

12.10 Przeglqd prasy stołecmeJ. 12.15 
Kwadrans woków. 12.30 „No swojs~ 
•ul~"· 12.'° Audycja dla wsi. 13.00 Ir,• 
formacje dnia. 13.10 Audycjo lllero0<a. 
13.30 Audycjo ukolno - dla kloc Vll. 
14.10 Audycjo szkolna dlo klos I 1 li. 
14.30 Melodie róinych narodów. 14.55 
Audycjo w wylconc.niu studentów PWSM 
w KrokOwie. 15.25 Mu1yko rotł'ywkowo. 
1.'5.50 Aktualny fel~ eton. 16.00 Pl eŚ."i 
murryńskle . 16.15 Mutyko bcJo.towCI 
17.00 „Z tycia Zwlqrku Rodz;ed<lego". 
11.30 lódtkl d•lennik radiowy. 17.45 
Ko-nce11 rouywkowy w wykonorikl ma­
tvch iespołów Instrumentalnych. te.oo 
Siadem n<>szych lnteiw&ncjl. 18.20 So­
f1Cta na skriypca I fortepian. 18 40 
Koncert chóru ro-igł~nl wrocłowsk1e.j 
PR. 19.00 Muzyl<o I olttuolnośd. 19-25 
Audycjo oświatowo. 19.3' „Kompozytor 
tygodnJo". :ao.20 R&porlet lltera<:Ci. 
20.35 11Z meolodlCl I plosenkq prr.ei: 
świat". 21.50 Kronika sportowo. 22.05 
Muiyko to.necino. 22.20 SproWO?doł1 1e 
1 M!stnostw Bokserskich ·Europy. 22.~ 
11 cu;ść koncertu symfonicwego. 23.30 
~prawozdoni• i: Mi.strzostw Boksenki'h 
Europy, 

SOJUSZ (Nowe Złotno) HC1emM 
rzeko" - godz. 18.30. 

$W1T (Bałucki Rynek) • „Królowo ba­
lu" - godr. 18, 20. 

STYLOWY (KHil\sklego 123) - „Pl'ITilo­
dc w tajdze" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sien'<lew;aa 40) - .N<eb&z· 
pieczno cieśl'\ina" - gocb. 16, 11!1. 
20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) -
„Urok sr:atono" - godz. 14.30. 16 30. 
18.30, 20.30. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „NI„ 
be1piectn• łcl eżlc.i„ - 9od1. 16, 11, 
20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Tojemnka krwi" 
- godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) .- „Ostatni 
Mohikanin". - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonec Koli•kl) 
•• Dur bnunny", „tońcuch słabo­
stek'"• „Moskwo"', „Symferopol'" -
godz. 16. 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Program s'<łodony 
STUDIO (Bystrzycka n - „Złodzieje I 

ool ic!ancl" - godz. 18, 20. 
lĄCZNO$ć (Józefów ~3) - „Poemat o 

miłoid" - godz. 17, 19. 

Dyżury aptek 
Otisiejuej nocy dyi:urujq nostępujq­

ee apteki: Arrn l• Cze-rwon•J 53, Zg1er· 
ska 63, pl. Wolności 2, N~ 91, 
Rtgows-ko 51, Gdońsko 23, al, Ko­
• ci un.ki .48. 

PV%URV SZPITALI 

Chlrurgla1 dzii co/q dobo dyturuje 
I KlinUto Ch irurgicz:na. ul, W~ury 19 

!niema: dilś cclq dobę dyturuj• 
Stpitol im. dr Gluzińskiego, ul. Zo-.cqt• 
no 44. 

Dyiur pofoinki:o-glnekologiuny: od 
godt. 8 do 20 dyk"'je Sipltal Im. Cu· 
ri..,Skłodowskiej, ul. Corl.,..SkłodO'Nlkłej 
15, od godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
fm, dr H. Wolf, ul. lag iewn.icko 34. 

Ważne telefony POKO.ł (Kaz.imlena 6) - „Ozlelnico 
cudów" - godt. 18, :IO. 

1 MAJA (Ki lińskiego 118) - „Sługa 
dwóch panów" - godt. 17, 19. 

~EKORD (Rtgowsl<o 2) - „POJUanlłt 
Rakoczego" - gcdi. 17. IP, 

:itraJ Poiama - I 
Po;otowie Ratunkow& - 2:$.&.łł 
Miejsłla KomerwJa MO - 253-łO 
Miejski Oirodek lnlonnacjl - 15f.IS. 

Nieuprzejmy 
Kuplf w lll<lepie ?OWO "' IO pnr 

:.1t. Andneja kilka kilogramów -.:1„ .... 
n1U6w1 to nt. tak'- proste. Tnebo 
przy trm wziqf co nalmnl•l 25 proc. 
rgnłlych tortolll. A ]•iii spr6bujeu ra• 
prote1towaćł Oho 1 Da cl nauuk41 łt~· 
ł'Ownik, łe ni• wt.11, jak s.rybko 1na1· 
<hiesr tht 10 dnwiami lego daiwpego 
sklepu. 

JEDZIEMY NA WCZASY 
WĘDROWNE 

wczasów, prrewidzi.a.ne są ulgi. 
dla innych są skierowania peł.J 
noplatne. Sz.cregółowYch in• 

z rótnorodną piękn<>kill na- formacji udzielają wszystkie 
szego krajobrazu najlepiej mo- oddziały PTT-K. 
żna się zapoznać · uczestnicząc * I/o * 
w specjalnych wczasach wę- W czwartek, 9 bm. PTT-111 
drownych organizowanych organizuje wycieczkę ple~ 
przez PTT-K wspólnie :r: CRZZ pn:ez Łęczycę, . Orłów, Sobotę. 
I ł'WP. Jedni mogą wziąć u- · Żychlin, Oporów - dtl Wale-o 
G1.iał w v,;yclecLkach kajako- wie. 

Mówlc!., le w sklepach obowlqru)e 
upnejmoUł fok. Ale slowo to jest nie· 
1nane kl..-ownikowl w1mienionego 1Jlle.. 
pu. 

wych na Mazury i malowniC?.e Wyjazd samochodem 9 bm. 
Po1ei.ierz.e Suwalsko-Augusto- o godz., 7.20 sprzed loklllnJ 
wEkie, Inni pieszo przemierzyć PTT-K ul Piotrkowska 70. 
stoki Pienin, granie tatrzań- Kosio:t ..,:,,Yciecz.ki 23 zł. 
skie ! beskidzkie. Zwolennlc"l" Zapisy na tę wycieczkę ara.z 
kolarstwa zwiedzić mogą na na 17-km. wyciecz.kę pieszl\ 
rowerach ,.vybrzeże naszego na trasie Sochaczew - Żela.­
Bałtyku albo z okien autohu. zuww. Wul•, która odbędzie eię 
sów i statków podziwiać pi~ w niedzielę 12 bm. przyjmuje 
kn<> i:iemi wanrz;t'4k;eJ i ~- oodZlennie OC[(!&ia/ PTT-K w 
~-z.u'oskiei. , Lodzi. 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenla Partytnego 

Tego rodzaju wcm.sy nie ll!ł, 
jak się nie-którym wydaje, mę­
czące I uciątliwe. Kto ru się 
na nie zdecyduje, będzie za­
wsze Ich zwolenniklem. W u• 
biegłym roku z trudnością na­
mówiooo jednego z pracowni­
ków kolejowych na wr:z.asy 
kajakowe. Dziś stał sle pierw­
szym propagatorem lnteresu­
Jących wycieczek i zachęcił 
do uczestnictwa wiele jesz.cze 
osób. 

JESLJ POGODA · DOJ>lSZl!., 
JEDZIE1'1Y DO SPAŁY 

Jeśli pogoda dopisze, w dn, 
9 bm. „Orbis" zorganizuje wy. 
cieczkę do Spały na otwarcie 
sezonu letniego, Na miejscll 
przewidtiany bogaty program 
ai-tystyczny, zabawy taneczne, 
bufety oraz loterie fantowe. 

Wyjazd pociągiem turystycz.< 
n:vm o god.xlnie 7,30, powrót o­
koło godziny 21. 

Przypominamy p..legentom Kl PZP11, 
t. d•iś, J bm„ o godz. 16, odbę· 
atłe 114 somi<narlum ni. • Wydojnost 
procy". 

Dla czlorik6w związków za­
wodowych, którzy w tym ro­
ku nie korzystali jeszcze z 

Zgłoszenia przyjmuje f fn„ 
formacji udziela „Orbis" ul. 
Piotrkowska 68. 

ZAKLADY PRZEMYSŁU ZURZEBNEGO I 
. Im. P, BARDOWSK.IEGO 

ł.. O O Z, aL GDAięSKA ar IO 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Ministrów a dnia 
14. XIL 1950 r. wszelkie zażalenia f od· 
wołania załatwia dyrektor lub jego 13-
stępca w poniedzialkt od godz. IO do 12 
I od 14 do 16.30. JeśJJ w poniedziałek przy­
pada dzieil wolny od pracy, dniem przy­
jęć jest najbliższy dzień powuedn\ ty­
godni.a. 

1224-K 

OYBB&tOB 
ZAK.ŁllOOW WYTWORCZYCO MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH I TRANSFORMATO· 

aow tra. WIUIELl\\A PIECH.A 
w ZVCULlNlB 

przylmuJe pracowutków zakledów w spra­
w11cb akar& 1 zażaletl w pootedzt.ałlq kat­

de&o tygoc:lnlA w aodmlacb od 16 do 1'1. 

1232-K 

Tkacz7 na krosna kortowe 1 angi~skie kolo­
rowe śrubownłków pa samoprząsmce orez 
straż:itków zatrudnią Układy Przemysłu 
Zgrzebncco im. P. Bardowskle110 w t.Odzl, 
ul. Gdańska 80. Zgłoszenia przyjmuje Dz.tal 
Kadr w god~ od 8.30 do 16.30. 1222-K 

1nliynlerów, tecbolllów, maJshów eneri:ety• 
ków do urząd~el'l zasilających zatrudni na.• 
tychmiast t.ódzkie Przedsięblorałwo Robół 
Telekomunlkacylnyeb w t.od:d. ul. Cidań· 
ska 1r.. Zgloszenia przy1muje du.a! kadr. 

1253-K 

Piekarzy zatrudnią natychmiast t.6dzk.le Za· 
kłady Pnem:11słu Piekarniczego. Zgłoszenia 
przyjmuje dZiał kadr uL Kllióalr.le10 81. 

1263-K 

Wykwal!filr.owane szwaczki. podręcsne I 
krawcowe podręczne oraz wykwalifikowa­
nych szewców zatrudni natychmiast Zakład 
PaństwowJ w Łodzi, ul. Curie • Skłodow­
skiej 12. 1264-K 

lniynlerów t techników n.dlowców, Ir.on• 
struktorów elektryków I mechaników, po­
miarowców radiowych I elektroakustyków, 
zatrudnią od zaraz Zr.Ida.dy Wytwórcae Apa• 
rałów Telefonicznych w t.odzi, ul. Wróblew­
skiego 16 /18. Reflektuje się na siły wysoko 
wykwalifikowane. Zgłos?.enia przyjmuje 
DzW!ł Kadr, w godzinach od 8 do 12. 1268-K 

Tokat'Zl' o Jred.nlch \twal!flkacJach oraz atra:ł· 
uików • dozorców zatrudnią łl>dzll.le Zakłady 
Maszyn Wł6klennlczych w Łodzi. ul. Nlclar• 
nlana 41 /ł!l. Warunki do omówienia w Dzia• 
le Kadr od IJOclz. 8 do 15, Hotel robotniczy 
blisko zakładu pracy. 1272-K 

Starszego kslę1owero dl• fI.nan.sowych 
przyjmie natychmiast Cen&rala Odzieżowa, 
Składnica Konfekcyjna ar l w Łodzi, ul. Po• 
Jezierska 5. Zgłoszenia przyjmuje sekcja ?et'4 
sonalna w todz. od '1.30 do 15.30. 1273-K 

Mistrzów do obróbki wł6roweJ (mistrzów to­
karskich, szlifierskich i frezerskich), m1$łl'Za 
do kuźni mechanicznej, lniyniera chemika 
obeznanego z pracą metaloznawczą w labo• 
ratorium, lniynlera konstruktora z dobrym 
przygotowaniem technologi<::znym, mistrz& do 
hartowni zatrudnią natychmiast Warsztaty 
Samochodowe w Osina.eh Pod Głownem 
k /Łowicza. Przyjęci pracownicy mogą otrzy• 
mać nowoczesne mies:r.kanla rodzinne, kawa• 
lerow!e zakwaterowanie, względnie chętni 
mogą dojeżdżać autobusem zakładowym z Ło· 
dzi do miejsca pracy I z powrotem. Dojazd: 
stMlj& kolejowa Głowno POCI Łowiczem. Bliż• 
sze informacje na miejscu w dziale kadr. 

t2BO-K 

Inżyniera chemika, loźyniera technologa wł6• 
kiennfozego przyjmie natychmiast lnstytuł 
PrzemySł11 Włókien ŁykowYcb - Centralne 
Laboratoriom Roszenia ł Kotonizacji. Łódł. 
ul. Tamka nr 5/7, 1285-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

PRZEŁl\OUNKOWO • SPEDYCYJNA 

„wsPOt.PRACA" 

w Ł O O Z I . ul. Piotrkowska nr 118. 

wzywa zainteresowanych człon­
ków do odbioru swoich należności 
& tytułu podziału czystej nadwy:ł• 
kl za r. 1954. względn ie poda.ole 
adresu celem przesłania pocztą. 

1276-K 

OLA CELOW GOSPODARCZYCH 

U RZĘDOM 1 INSTYTUCJOM 

SCIERKI WIGONIOWB 

o dułel chłonności wody I kurza 

w oenle zł 2,80 

po Ie 1 a 
WOJEWODZKA HURTOWNIA 
TEKSTYLNA W Ł O DZ I 
uL WBOBLEWSKIEGO ar 3 75 

1287-K 
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